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Szanowni Czytelnicy
Z przykrością informuję i przepraszam, że z powodu trud­

ności finansowych spółki, zostaje zawieszone wydawanie 
gazety na okres od 20 kwietnia przypuszczalnie do pierw­
szych dni maja br.

Drukarnia wstrzymuje drukowanie dziennika z powodu 
braku środków na opłacenie jej usług.

Mam nadzieję, że w tym okresie uda się znaleźć wyjście 
z zaistniałej sytuacji i wznowić wydawanie gazety.

Prezes spółki „Kurier Wileński” 
Czesław Malewski

Konferencja Euroregionu 
Bałtyckiego w Gdyni

Spotkanie prezydentów
W pizyszły poniedziałek planowa­

ne jest spotkanie prezydenta li tw y  \kl- 
dasa Adamkusa i prezydenta Łotwy Gun- 
tisa Ulmanisa. Najprawdopodobniej na­
stąpi ono na Litwie, w  pobliżu granicy 
państwowej obu krajów.

Po spotkaniu z V. Adamkusem poin­
formował o tym dziennikarzy wicemini­
ster spraw zagranicznych Rokas Bemo- 
tas. We wtorek odwiedził on Łotwę w  
cełu zapoznania sięz sytuacją w tym kra­
ju w  zw itku z  zaostrzeniem się stosun­
ków łotewsko-rosyjsldch oraz w celu 
wyłuszczenia stanowiska Litwy.

 | Do złożenia wizyty w  stolicy łotew­
skiej R. Bemotasa upoważnił prezydent 
V. Adamkus po rozmowie telefonicznej z 
przywódcąŁotwy w ubiegłym tygodnia 

W Rydze przedstawiciel Litwy wy­
raził poparcie naszego kraju dla Łotwy 
oraz jej wysiłków na rzecz wyjaśnienia 
aktów terroiystycznycb przy synagodze 
i ambasadzie rosyjskiej w  Rydze.

Jak poinformował R. Bemotas, Li­
twa i Łotwa wyraziły wolę zacieśniania 
wzajemnej współpracy, przede wszyst­
kim worganizagach międzynarodowych.

Bez wiz jeszcze nie pojedziemy 
do Niemiec

Ambasador N iem iec na Litwie 
Ulrich Rosengarten stwierdza, że w  
tym roku jeszcze nie zostanie osiągnię­
te porozumienie wsprawie ruchu bez­
wizowego.

W  środę ambasador rozmawiał z 
prezydentem Valdasem Adamkusem w 
sprawie trwających od kilku lat starań 
Litwy o podpisanie z  Niemcami umo­
wy o ruchu bezwizowym.

Po tym spotkaniu U. Rosengarten 
powiedział, żeambasada niemiecka w 
Wilnie wydaje co roku obywatelom 
Litwy około 140 tys. wiz, odrzucając 
zaledwie 1 proc. podań. Ambasador 
podkreślił również, że ruch bezwizo­
wy nie stworzy obywatelom litew­

skim możliwości pracy wNiemczech.
Dyplomata nie skomentował ob­

szerniej omawianego z  prezydentem 
zaostrzenia się stosunków łotewsko- 
rosyjskich, stwierdził tylko, że „Litwa 
popiera Łotwę i jednocześnie stara się 
utrzymać dobre stosunki z  Rosją*.

Mówiąc o dwustronnej współpra­
cy gospodarczej, U. Rosengarten pod­
kreślił, że Niemcy są  największym 
partnerem Litwy na Zachodzie i stara­
ją  się utrzymać taki stan rzeczy. Jed­
nakże, jak zaznaczył dyplomata, in­
westycje niemieckie utrudniane są 
przez różne ograniczenia, zaistniałe z 
powodu uchwał, podjętych nie przez 
rząd, a samorządy.

We wtorek w Gdyni odbyła się 
konferencja członków prezydium 
Euroregionu Bałtyckiego, na której 
om ów iono w spółpracę regionów  
nadbałtyckich Litwy, Polski, Danii, 
Szwecji i Rosji.

P rzew odniczący  konferencji 
Bałtyckiego Euroregionu Duńczyk 
K nud A ndersen  ośw iadczy ł, że 
U nia Europejska przeznaczy n ie­
małe sumy na rozwój gospodarczy 
osiedli nadbałtyckich.

„Ponad S0 lat kultywowaliśmy 
nasze odrębności regionalne. Dziś 
nastąpił czas, aby zakończyć ten 
proces” , powiedział szef samorzą­
du Bernholmu K. Andersen.

P rzew odniczący Euroregionu

B ałtyck iego  G rzego rz  G rzelak  
oświadczył, że głównym zadaniem 
w spółpracy regionalnej różnych 
krajów jest subregionalne planowa­
nie ekonomiczne oraz budowa dróg.

Litw ę na spotkaniu reprezen­
tował zastępca naczelnika powia­
tu kłajpedzkiego Szarunas Reikalas, 
w iceprzewodniczący Euroregionu 

. Bałtyckiego.
Euroregion Bałtycki został za­

łożony dwa miesiące temu jako mię­
dzynarodowa grupa lobbistyczna 
samorządów Litwy, Polski, Szwe­
cji, Danii, Łotwy i Rosji. Siedziba 
przewodniczącego tego Euroregio­
nu znajduje się w  Gdańsku.

(PAP - BNS)

A. Baczkis rozmawiał 
z przewodniczącym  

W spólnoty Żydów Litewskich
P rzew odniczący K onferencji 

Episkopatu Litwy arcybiskup Au- 
d ry s  Juozas B aczk is  zapew nił 
W spólnotę Żydów Litewskich, że 
dokument Stolicy A postolskiej w 
sprawie holokaustu zostanie wydru­
kowany i rozpowszechniony w ję ­
zyku litewskim i zapoznają się z  nim 
wszyscy księża.

Podczas spotkania w środę gło­
wa Litewskiego Kościoła Katolickie­
go i przewodniczący Wspólnoty Ży­
dów Litewskich Simonas AIperavi- 
czius, jak  też inni przedstawiciele 
w sp ó ln o ty  om ów ili podp isany  
przez papieża Jana Pawła II doku­
ment Watykanu „Wszyscy pamięta­
my: rozważania o  holokauście”.

W  dokumencie, który Stolica 
Apostolska opublikowała 16 marca 
br., wyraża się skruchę z powodu sta-

Triumf koszykarzy Żalgirisu
Wczoraj z  rana na kowieńskim 

lotnisku w  Karmelavie tysiące miło­
śników' koszykówki uroczyście po­
witały zawodników i trenerów Żalgi­
risu, którzy późnym wieczorem we 
wtorek w  Belgradzie wywalczyli Pu­
char Europy w koszykówce. W  obec­
ności pięciu tysięcy widzów poko­
nali oni w  spotkaniu finałowym klub 
Stefanel z  Mediolanu 82:67 (37:33), 
dołączając tym samym do elity ze­
społów koszykarzy Starego Konty­
nentu.

W spotkaniu z  utytułow anym , 
mającym na swoim koricicwiele suk­
cesów na arenach m i ędzynarodowyćłr~ 
zespołem z  Mediolanu, kowieńczy-1-\ 
cy sprawili sporą i miłą niespodzian­
kę. Od samego początku narzucili 
swoje warunki gry. W pierwszej po­
łowie drużyny toczyły równą walkę, 
jednak Żalgiris był częściej w przo- 
dzie i osiągnął czteropunktową prze­
wagę. Po przerwie, zawdzięczając 
bardzo dobrej grze w  obronie, litew­
scy koszykarze w yszli szybko do 
przodu nawet różnicą 16 punktów, 
którą faktycznie utrzymali do końca 
spotkania. Był moment, że Stefanel 
zmniejszył znacznie swą stratę, jed­
nak zdecydowane akcje koszykarzy 
z  Kowna nie pozw oliły wypuścić 
zwycięstwa z  rąk.

(Dokończenie na itr . 9)

NA ZDJĘCIU: sekretarz generalny Europejskiej Federacji Koszykówki Borislav Stankovic wręcza Puchar 
Europy, ufundowany przez gazetę „Przegląd Sportowy” , kapitanowi drużyny litewskiej Dariusowi Maskoliu-
nasowi.

FotEPA-ELTA

POLSKIE U N IE  LOTNICZE POUSH AIRUNES

im
Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 
Chicago, 

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv. 

Wilno, teL 73-90-20.

nowiska chrześcijan w  czasie ludo­
bójstwa Żydów, odzwierciedla on 
pogląd Kościoła Katolickiego na tra­
gedię Żydów , odpow iedzialność 
chrześcijan w sprawie antyjudaizmu 
i antysemityzmu.

Jak powiedział arcybiskup, do­
kument ten zostanie omówiony na 
konferencji Litewskiego Kościoła 
Katolickiego, która odbędzie się w 
październiku.

Podczas spo tkan ia m ów iono 
również o tym, jak  poprawiać zro­
zumienie wzajemne katolików litew­
skich i Wspólnoty Żydowskiej, roz­
patrzono kwestie restytucji majątku 
religijnego, inne problemy interesu­
jące obydwie strony.

Trwające 45 minut spotkanie od­
było się  n a  prośbę kierownictw a 
Wspólnoty Żydowskiej.

„ Trzy plus jedna”
-tak się nazywa ekspozycja trzech 

znanych fotografików litewskich: 
dwóch Romualdąsów - Pożerskisa i 
Rakauskasa oraz Aleksandrasa Mac i- 
jauskasa. Każdy z nich zgłosił na osąd 
publiczności po 20 prac, na których 
przedstawiono tę samą modelkę, tę 
samą kobietę, która nie zechciała udo­
stępnić ani swego nazwiska, ani na­
wet imienia. Nagie ciało kobiece, akt, 
tak ja k  został ukazany w  pracach 
trzech mistrzów - dwóch laureatów 
nagrody państwowej R.Pożęrskisa 
oraz A.Macijauskasa, jak też popu­
larnego i znanego R. Rakauskasa 
(wszyscy ko wieńczy cy) - na pewno 
wzbudza bardzo odmienne opinie. 
Chociażby z tej przyczyny ekspo­
zycja jest warta, by ją  obejrzeć.

R. SZINKUNAS

Wileński 
Uniwersytet 

Pedagogiczny 
Zaprasza 
Na Dzień 

Otwartych 
Drzwi

16 kwietnia
11.00 godz. - Wydział Pedago- 

giki i Psychologii
Wydział Slawistyki
12.00 godz. - Wydział Języków 

Obcych
13.00 godz. - Wydział Lituani- 

styki
14.00 godz. - Wydział Historii 

Sekretarz odpowiedzialny
komisji rekrutacyjnej 
Romuald NARUNEC
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Kronika policy jna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji M SW  RL, 14 kwietnia br. w  kraju 

zanotowano 181 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 6 obrażeń ciała, 1 gwałt, 18 
chuligańskich ekscesów, 4 rabunki, 151 kradzieży. Skradziono 13 samochodów, 
znaleziono -12. Zanotowano 8 wypadków drogowych oraz 7 pożarów. Znalezio­
no zwłoki 9 osób. Zatrzymano 33 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Biją w środku dnia
13 kwietnia około godziny 18 do 

wileńskiego szpitala ze wstrząsem mó­
zgu przywieziono S. (ur. 1969 r.), któ­
ry powiedział, że około godziny 15 na 
ulicy Subocz, tak go pobili nieznajo­
mi młodzi ludzie.

Oraz około północy
14 kwietnia o  godzinie 4 min. 30 

do  s z p i ta la  z ra n a m i k łu ty m i 
b r z u c h a  p rz y w ie z io n o  S. 
(ur. 1962 r.), k tó rego  ta k  „z a ła ­
tw ili” napo tkan i p rzy  szosie  ej- 
szysk iej C yganie.

Pobito i zgwałcono 
14 kwietnia około godziny 2 w 

Kownie, trzej młodzi osobnicy pobili i 
zgwałcili A. (ur. 1980 r.), która z  obra­
żeniami głowy została umieszczona w  
szpitalu.

Apetyt na cepeliny
13 kwietnia około godziny 11 do wsi 

Aleksandryszki w  rejonie trockim do 
domu Sz. (ur.1942 r.) weszli młody 
mężczyzna i dziewczyna, którzy grożąc 
nożem, skradli elektryczną tarkę do 
ziemniaków oraz produkty spożywcze. 
Zatrzymani zostali podejrzani R.Soro- 
czyńska(ur. 1977r.)orazM. (ur. 1983 £):

Gospodarz zginął 
podczas pożaru

15 kw ietnia w  m ieszkaniu ko- 
w ieńczyka V.Bukauskasa (ur. 1930 
r.) w ybuchł pożar, w  czasie które­
go zg inął gospodarz , inw alida  I 
grupy.

Kto pobił żołnierzy 
pogranicza?

Jak już  informowaliśmy, w  nie­
d zie lę  do szp ita la  p rzyw iez iono  
dwóch okrutnie pobitych funkcjo­
nariuszy policji granicznej. Twier­
dzą oni, że zostali pobici przez star­

szych funkcjonariuszy swego pod­
oddziału.

D epartam ent Policji Granicznej 
w szczął śledztw o w  tej spraw ie. 
Zw olniono od razu 4 osoby z  pod­
oddziału , podejrzane o pobicie. 
Powołano specjalną kom isję, któ­
ra n ie tylko m a w yjaśnić ten incy­
dent na posterunku w  M ickunach, 
ale też zbadać sy tuację policjan­
tów  na innych posterunkach gra­
nicznych.

Sprawę tę  bada rów nież proku­
ratura. Podejrzani oczywiście negu­
j ą  sw ą winę.

Przygotowała H.G.

Katedra Filologii Polskiej Uniwersytetu Wileńskiego 
serdecznie zaprasza w sobotę 18 kwietnia 

na spotkanie informacyjne - Dzień Otwartych Drzwi, 
które odbędzie się o godz. 10.00- 11.30 
oraz o godz. 12.00 -13.30, w sali 121 

na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Wileńskiego. 
Adres: Universiteto 5.

Kronika  
kulturalna
Ruszczycowie - w Wilnie

Miłośnicy dziejów wileńskich, 
wielbiciele talentu znakomitego ar­
tysty, animatora kultury grodu nad 
Wilią w najtrudniejszych chwilach, 
a później w latach je j stabilizacji i 
rozkwitu, Ferdynanda Ruszczyca, na 
wizytę tę oczekiwali z ogromnym za­
interesowaniem. Do Wilna przybyli 
potomkowie tego Człowieka wielce 
zasłużonego dla Litwy: syn Edward 
Ruszczyć i wnuk Ferdynand Rusz- 
czyc. Pierwszemu zawdzięczam y 
przede w szystkim  w ybór, układ, 
opracowanie i wstęp „D ziennika” 
Ferdynanda Ruszczyca - wielkiej hi­
storii czasów i ludzi. Pierwsza część 
tego znakomitego dzieła nosi tytuł 
„Ku Wilnu” i obejmuje lata 1894- 
1919, druga - „W Wilnie” (od roku 
1919 do przedwczesnej śmierci ar­
tysty). Wnuk Ferdynanda Ruszczy­
ca - Ferdynand jest historykiem sztu­
ki. W swoim czasie był pracowni­
kiem Muzeum Narodowego w War-; 
szawie, następnie - dyrektorem Mu­
zeum Karykatury, obecnie jest dyrek­
torem Muzeum Narodowego w War­
szawie.

Przewidziane są dwa spotkania z 
warszawskimi gośćmi: dziś w Domu 
Cziurlionisa (ul. Sawicz 11), jutro (17 
kwietnia) - w  Instytucie Polskim .w 
Wilnie, który jest inicjatorem i orga­
nizatorem pobytu Ruszczyców w  Wil­
nie.

Z udziałem profesora 
Vytautasa Landsbergisa

W Domu Cziurlionisa odbyło się 
spotkanie przewodniczącego Sejmu 
RL, prof. Vytautasa Landsbergisa 
(patrz fo t ELTA) z członkami Litew­
skiego Towarzystwa im. M. K. Cziur­

lionisa. Tematem 
były  zw iązki 
wielkiego muzy­
ka i m alarza z ' 1 
Wilnem. Mówiło 
tym prof. V.
Landsbergis, któ­
ry m. in. wykonał 
jeden  z utw orów  fortepianowych 
Cziurlionisa. Czytano jego listy do 
żony Zofii, przypomniano fragmenty 
prasy polskiej, która anonsowała na- 

. rodziny talentu Cziurlionisa.
Polski Teatr zaprasza
Jak poinformowała nas reżyser i 

: kierownik artystyczny Polskiego Te-, 
atru w Wilnie Irena Litwinowicz, ze­
spół w najbliższą niedzielę(19 kwiet­
nia) o godz. 16.00 wystąpi na scenie 
Rosyjskiego Teatru Dramatycznego 
(dawna Reduta na Wielkiej Pohulan­
ce). Zaprezentuje komedię Henryka 
Sienkiewicza „Zagłoba - swatem”, 
wyreżyserowaną kiedyś przez Irenę 
Rymowicz. Sztuka ta nie schodzi z 
afisza, ma swoich stałych wielbicieli, 
którzy oglądali j ą  niejednokrotnie, a 
tak się dzieje, że ich grono stale się 
powiększa. Dowcip, wesołość, cieka­
we dialogi - to walory tego przedsta­
wienia.

Mamy nadzieję, że i tym razem 
wileńska publiczność nie zawiedzie. 
Bilety są do nabycia w  kasie teatru (od 
godz. 14.00 do 20.00), a także - w 
księgarniach „Przyjaźń”  i St. Kor­
czyńskiego.

„W ędrujące koncerty 
organowe”

Instytut Polski w  Wilnie zainicjo­
wał niedawno cykl „Wędrujące kon­
certy organowe” z udziałem wyko­
nawców polskich. Kolejny koncert, - 

w  najbliższą nie- 
- dzielę, w  wileń­

sk im  koście le  
Św. Teresy (Ostra 
Bram a) o godz.

. 14.30. na orga­
nach grać będzie 
prof. Józef Sera­
fin z Warszawy. 
M uzyk u rodz ił 
się w  Krakowie, 
ukończył tam  z 
w y ró ż n ie n ie m  
PWSM w klasie 
prof. Bronisława 
Rutkowskiego i 
doc. Jana Jargo- 
nia. Jako stypen­
dysta  rządu bel­
gijskiego uczest­
n iczy ł w M i­
strzowskim Kur­
sie Interpretacji 
O rganow ej u

24 kwietnia br. w szkole średniej im. 
Ą. Mickiewicza o godz■ 18-ej odbędzie się 
spotkanie z absolwentami.

prof. Flor Peetersa. Studiował także 
w  Wiedniu. Jest posiadaczem głów­
nych wyróżnień i nagród wielu pre­
stiżowych festiwali i konkursów mię­
dzynarodowych.

M. Sawa, J. S. Bach, M. Surzyń- 
ski, C. Franek, J. Alain - dzieła tych 
kompozytorów składają się na wileń­
ski, repertuar znakomitego organisty 
polskiego.
Na 125 rocznicę urodzin 
Siergieja Rachmaninowa

Zasłynął jako jeden ź najświet­
niejszych pianistów, który w  znacz­
nej mierze przyczynił s ię  do propa­
gandy dzieł swego kolegi ze studiów 
u prof. A. Areńskiego w  Konserwa­
torium Moskiewskim - Aleksandra 
Skriabina. Po rewolucji wyemigro­
wał z Rosji i zamieszkał w  Ameryce. 
Jest autorem preludiów fortepiano­
wych, wśród nich - popularne Prelu­
dium cis-moll op. 3, czterech kon­
certów fortepianowych, rapsodii na 
temat 22 kaprysu Paganiniego na for­
tepian i orkiestrę, poematu symfo­
nicznego „W yspa um arłych” i in. 
•utworów.

S ierg iej R achm aninow  zm arł 
przed 125 laty. Z  okazji tej daty 17 
kwietnia w  Wielkiej Sali Litewskiej 
Filharmonii Narodowej odbędzie się 
koncert, na który złożą się dzieła for­
tepianowe kompozytora. Wykonaw­
cami będą Ruta i Zbigniew Ibelhaup- 
towie (duet fortepianowy) - niedawni 
laureaci Nagrody Państwowej LR.
Słynna francuska tancerka 

- w Operze Wileńskiej
Do Wilna przyjechała jedna z naj­

słynniejszych i najpopularniejszych 
baletnic francuskich, gwiazda Opery 
Paryskiej Marie-Claude Pietragalla. 
Już 8 lat dzierży palmę pierwszeństwa 
tej słynnej sceny, tańcząc we wszyst­
kich najważniejszych przedstawie­
niach, poczynając od klasyki - .Jezio­
ro łabędżie”, „Don Kichot” po spek­
takle najbardziej awangardowe.

35-Ietpia tancerka jest też autor­
ką programów koncertowych, często 
występuje ze słynnymi trupami bale­
towymi Europy. Dla niej specjalnie 
tworzą tacy mistrzowie choreografii 
jak M. Bejart, J. Naumeir, C. Carlson. 
M. in. przed parom a tygodniam i 
otrzymała ona nominację na kierow­
nika artystycznego baletu narodowe­
go w Marsylii.

Do Wilna słynna baletnica przy­
była z trupą „Alois” , w  której tańczą 
wychowankowie Londyńskiego Bale­
tu Królewskiego, konserwatoriów w 
Bordo i Paryżu. W  repertuarze - 5 
kompozycji, trzy z udziałem Pietra- 
galii, a wśród nich - specjalnie dla niej 
stworzona miniatura „Nie oglądaj się 
wstecz”. Utwór ten wywołał prawdzi­
w ą furorę podczas niedawnego wystę­
pu tancerki w Krakowie.

Halina JOTKIAŁŁO  
F o t ELTA

B a l t ó a s t r o -98
Wystawa, którą warto zwiedzie

Litwę z  każdym rokiem odwiedza 
coraz więcej turystów zagranicznych. 
Jednakże uwzględniając piękno naszej 
przyrody, różnorodność zabytków hi­
storycznych i kulturalnych, można 
stwierdzić, że kraj nasz ma wiele da­
nych, ab^t zostać krajem czerpiącym 
zyski z turystyki. Żeby to osiągnąć, 
przede wszystkim gościom zagranicz­
nym należy zapewnić wszechstronny 
komfort"wliotelach, dobrą,kuchnię, 
wysoki poziom obsługi w  restaura­
cjach, kawiarniach.

Swoistym sprawdzianem pozio­
mu obsługi w  naszych placówkach 
żywieniowych jest organizowany kon­
kurs na najlepszego kucharza, kelne­
ra i-barmana. Wczoraj w  centrum wy­
stawowym „Litexpo” w  pawilonie 
nr 4  (al. Laisves 5, W ilno) został 
otwarty U konkurs na najlepszego ku­
charza, kelnera i barmana Litwy. Po­
przedziły go. eliminacje, które odbyły 
się w  największych miastach kraju. W 
ciągu trzech dni pod bacznym okiem 
.komisji jurorów (przybyłych z  Esto­
nii, Łotwy i Kanady), finaliści będą ry­
walizować o tytuły mistrzów. W  przy­
gotowaniu „dania balowego,” prócz fi­
nalistów, m ogą uczestniczyć kucharze 
innych restauracji, placówek żywienio­
wych. Na zwycięzców czekają atrak­

cyjne nagrody - wyjazdy za granicę 
oraz udział w międzynarodowym kon­
kursie barmanów w e Włoszech.

Organizatorzy konkursu pomyśle­
li też ó widzach, którym przygotowa­
no różne atrakcje, degustację dań po­
kazowych, samodzielny udział w  kon­
kursie. Zdaniem prezesa Narodowego 
Stowarzyszenia Hoteli i Restauracji, do 
którego należy ponad 100 członków, 
konkurs ten przyczyni się do p o n ie ­
sienia prestiżu zawodów kelnera^ ku­
charza, barmana i zachęci więcej zdol­
nej młodzieży dpvobrania tych spe­
cjalności.

Jednocześnie w  pierwszym i 
drugim pawilonach „Litexp0” otwar­
to V  międzynarodową wystawę sprzę­
tu do wyposażenia sklepów, hoteli i 
restauracji „BaltGastro -98”. W  wysta­
wie bierze udział 65 firm, w  tym - 6 
zagranicznych. Są to producenci urzą­
dzeń gastronom icznych z Szwecji, 
Estonii, Niemiec i Łotwy. 23 firmy w 
wystawie uczestniczą po raz pierwszy. 
Wśród wystawców jest 14 firm - pro­
ducentów. Wystawa oraz konkurs na 
najlepszego kucharza, kelnera i barma­
na potrwają do 17 kwietnia, w  godz. 
od 10.00 do 18.00, w  piątek - do godz. 
16.00.*

Danuta DANOWSKA

B A  N K  L I T E W S K I  I N F O R M U J E  

JESZCZE MOŻNA NABYĆ 
MONETY OKOLICZNOŚCIOWE, 

POŚWIĘCONE 60-LECIU LOTU PRZEZ ATLANTYK 
S.DARIUSA I S. GIRENASA ORAZ WIZYCIE 

PAPIEŻA JANA PAWŁA II NA LITWIE

15 lipca 1998 r. upływa okres rozpowszechniania monet ckcfczr*3śdowych. pośwłęccry". 
60 - ledu lotu przez Atlantyk SDariusa i S.Girenasa, a 1 września - '  

wizycie Papieża Jana Pawła II na Litwie.
Monety ze stopu miedzi i niklu o wartości nominalną 10 litów wybite zostały w 

Mennicy Utewskiej.
Te monety są jeszcze do nabycia w kas»  Banku newskiego, Gedimino pr. 4 w Winie; 
w oddziale kowieńskim Banku Litewskiego-Aferowo 25 w Komie oraz w oddziale 
Majpedzlóm Banku Litewskiego- Turgaus 1 w Kłajpedzie.

Cena monety-116,2 LL
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Polska

Polak Węgier - dwa bratanki

‘g r  Polskę i Węgry łączy współpraca 
strategiczna, która wkrótce będzie mia­
ła charakter sojuszniczy wobec naszych 
wspólnych celów - przystąpienie do 
NATO i Unii Europejskiej.

Taką deklarację złożyli prezydent 
Aleksander Kwaśniewski i prezydent 
Węgier Arpad Goencz po środowych 
rozmowach „w cztery oczy” oraz roz­
mowach plenarnych delegacji polskiej 
i węgierskiej. W środę Goencz rozpo­
czął 3-dniową wizytę w Polsce.

Kwaśniewski i Góencz wystoso­
wali list do prezydenta Czech Vaclava 
Havla. „Z zaskoczeniem i troską przy­
jęliśmy wiadomość o pańskiej opera­
cji, cieszymy się, że zakończyła się 
ona szczęśliwie” - napisali, życząc 
Ravlowi rychłego powrotu do zdro­
wia, „czego oczekują wszyscy na Wę­
grzech i Polsce”.

Komentując ratyfikowanie przez 
czeski parlament wejście tego kraju do 
NATO Goencz powiedział, że na Wę­
grzech „ratyfikował naród”. Kwa­

FotEPA-ELTA
śniewski wyraził przekonanie, że ra­
tyfikowanie decyzji o przystąpieniu 
do NATO naszego kraju uzyska zde­
cydowaną większość w parlamencie.

Obaj prezydenci zapewnili, że na 
drodze do Unii i NATO nasze kraje 
nie konkurują ze sobą - są partnerami. 
Zapowiedzieli zaangażowanie Warsza­
wy i Budapesztu na rzecz obecności 
w  strukturach euroatlantyckich Rumu­
nii, Słowacji, Słowenji i krajów bałtyc­
kich.

„Nasze rozmowy potwierdziły po 
raz kolejny, że „Polak i Węgier to dwa 
bratanki” - powiedział Kwaśniewski, 
wymawiając znane powiedzenie po 
węgiersku. Wtórował mu Goencz okre­
ślając Polskę i Węgry jako „bliźniaki” : 
nasze kraje powstały mniej więcej w 
tym samym czasie, podobnej formie i 
teraz łączą je  wspólne cele. Goencz 
zdaje sobie sprawę, że język jego kra­
ju  jest trudny. Jednak - jak wyjaśnił - 
uznaje on dwa języki: mówiony i uczu- 
ciowy i tego ostatniego używał.

NATO

P ie rw s z y  p o lsk i g e n e ra ł 
d o w ó d c ą  w  s iła c h  N A TO

G en. b ryg . M ieczysław  B ie ­
niek, dotychczasow y dow ódca 25 
Dywizji K awalerii Powietrznej zo­
stał w yznaczony na dow ódcę N or- 
dycko-Poiskiej B rygady vir ram ach 
S ił S ta b i liz a c y jn y c h  N ATO  
(SFOR) w  Bośni - poinform ował 
w środę płk Zdzisław Gnatowski, 
rzecznik szefa Sztabu G eneralne­
go WP.

Generał; Bieniek- obejm ie do- 
w ództw onadbrygadą w: czerwcu.

Bieniek u k o ń czy ł m .in. Wy­
ższą Szkołę O ficerską Wojsk Zm e­
chanizow anych w e W rocław iu i 
studia podyplom ow e w K rólew ­
skiej A kadem ii S tudiów  O bron­
nych w  W ielkiej Brytanii. B ył do­
w ó d cą  P o lsk ieg o  K o n ty n g en tu  
Wojskowego Sił ONZ (UNDOF) w 
Syrii. W  1994 r. został dow ódcą 6

B rygady Desantow o-Szturm ow ej - 
e lita rnej jednostk i WP. W ykonał 
ponad  2 tys. skoków  spadochro­
now ych.

W grudniu 1995 r. zapadła de­
cyzja o w ysłaniu polsk ich  żołnie­
rzy  do  S ił Im p lem e n tacy jn y ch  
N ATO (IFOR) uczestniczących w 
o p erac ji w ym uszan ia  p oko ju  w 
Bośni i H ercegowinie: Polacy  we­
sz li w sk ład  N ordycko-P o lsk ie j 
B rygady . W  lu tym  1997 r. s iły  
IFO R  p rzek sz ta łco n o  w SFOR. 
Obecnie w Bośni przebywa ok. 500 
polskich żołnierzy i pracowników 
cywilnych. W brygadzie liczącej ok.[ 
2900 osób oprócz Polaków  służą 
Szwedzi, Duńczycy, Finowie, Nor-1 
w egow ie oraz żołn ierze z  Litwy, 
Łotwy i E ston ii________________

Niemcy

Rozbito polsko-i 
przemytników

Polsko-niemiecki gang przemyt­
ników  samochodów zlikwidowała 
niemiecka policja w Rastatt, w  połu­
dniowych Niemczech. Aresztowano 
pięciu podejrzanych, poinformowała 
w środę policja.

niemiecki gang 
samochodów

Przypuszcza się, że tylko w  po­
wiecie Rastatt w  ubiegłym roku skra­
dziono i przem ycono do Europy 
wschodniej siedem aut wysokiej kla­
sy, o łącznej wartości ponad 300 tys. 
DEM.

Watykan

Rosia

Krem l dem entuje pogłoski 
o hospitalizacji Jelcyna

Siergiej Jastrzembski, rzecznik 
prasowy rosyjskiego prezydenta 
jako „nonsensowne” określił po­
głoski o kolejnej hospitalizacji pre­
zydenta Jelcyna, który środę spę­
dza w swej podmoskiewskiej re­
zydencji Gorki-9, podała agencja 
lnterfax.

Prezydent Jelcyn „studiuje do­
kumenty” przed przewidzianą na

18-19 kwietnia w izytą w Japonii, 
dodał Jastrzembski.

Informacja, którą podał Kreml, 
przecięła spekulacje co do pogor­
szenia się stanu zdrowia prezyden­
ta, który nie pojawił się publicznie 
w środę. Od dawna już każda nie­
obecność Jelcyna na Kremlu wywo­
łuje plotki có do stanu jego zdro­
wia.

Papież zlecił wybudowanie nowej kaplicy
Papież Jan Paweł II, w głębokiej 

tajemnicy, zlecił wybudowanie nowej 
kaplicy pod wezwaniem Najświętszej 
Marii Panny w Pałacu Apostolskim 
w  Watykanie, która ozdobiona będzie 
przez rosyjskiego artystę Aleksandra 
Komuchowa specjalizującego się w 
komponowaniu mozaik - poinformo­
wał w środę włoski tygodnik „Oggi”.

Tygodnik publikuje zdjęcia budo­
wanej kaplicy; informując, że blisko 
100 min kawałeczków złota, srebra, 
kamieni szlachetnych i szkła zostanie 
wykorzystanych do wykonania wi­
zerunków-świętych, przy kompono­
waniu których artysta inspirację czer­
pać będzie z papieskiej encykliki „Re- 
demptoris mater” z 1987 roku.

Nowa kaplica powstanie na miej­
scu dawnej kaplicy „M atyldy” o 
wymiarach 15 na 11 metrów i 9 me­

trów wysokości, na drugim piętrze 
Pałacu Apostolskiego - powiedział 
AFP rzecznik Watykanu Joaquin Na- 
varro-Valls.

Kaplica, której budowę rozpoczę­
to przed dwoma laty, ma być otwarta 
przed rokiem2000, by uświetnić wej­
ście chrześcijaństwa w  nowe tysiąc­
lecie.

- Aleksandr Komuchow - jak sam 
powiedział tygodnikowi „Oggi” - zo­
stał wybrany przez papieża dzięki 
rekomendacji rosyjskiej poetki Olgi 
Sedakowej.

Rosyjski mozaicysta, laureat licz­
nych nagród międzynarodowych, zo­
stał także wybrany do zrealizowania 
pomnika pokoju w Rawennie, uwa­
żanej za stolicę włoskich mozaik. 
Matka Komuchowa, Antonina, rów­
nież specjalizująca się w mozaikach,

ozdabiała m.in. moskiewskie metro w 
czasach stalinowskich.

Istnieje długa tradycja mece­
natu papieży w dziedzinie sztuki 
religijnej, poczynając od Marcina 
V w XV w . , a zw łaszcza Juliusza 
II, k tóry  za trudnił na początku 
XVI w. Michała Anioła, a kończąc 
na Pawle VI, który w  1973 roku 
otw orzył w W atykanie nowe mu­
zeum sztuki nowoczesnej.

Każdy papież tradycyjnie pozo­
stawia coś po sobie w obrębie Waty­
kanu. Jan PaWeł II zlecił m.in. wyko­
nanie fresku Najświętszej Marii Pan­
ny na ścianie Pałacu Apostolskiego 
na wprost placu św. Piotra, a także 
był inicjatorem odrestaurowania fre­
sków Michała Anioła w Kaplicy Syk- 
styńskiej, co sfinansowała japońska ’ 
sieć telewizyjna.

Jan Paweł II dziękuje Bogu za pokój w Ulsterze
Papież Jan Paweł II podczas śro­

dowej audiencji generalnej po raz ko­
lejny w  ciągu ostatnich dni wyraził 
radość z pozytywnego wyniku pro­
cesu pokojowego w Ulsterze.

Zwracając się do zgromadzonych 
na placU św. Piotra grup pielgrzymów 
z Irlandii i Irlandii Północnej (Ulste- 
ru), Jan Paweł II powiedział, iż dzię­
kuje Bogu za „znaczące kroki podjęte 
w celu zapewnienia trwałego pokoju 
w  Irlandii Północnej” .

W głównej katechezie wygłoszo­
nej w  języku włoskim papież wyra­
ził nadzieję, że, w obliczu Trzeciego 
Tysiąclecia, chrześcijanie potrafi-ą 
odnaleźć upragnioną przez Boga jed­
ność. Wskazał przy tym na ekume­
niczną wartość salóamentu chrztu.

Zwracając się do około tysięcz­
nej rzeszy pielgrzymów z Polski Jan 
Paweł II powiedział: „Wesoły nam 
dziś dzień nastał, którego każdy z  nas 
żądał. Tego dnia Chrystus zm ar­

twychwstał, Alleluja. W tych słówach 
od wieków wyrażamy radość wielka­
nocną”.

„Cały ochrzczony naród polski w 
tych słowach wyraża swoją radość, 
że może uczestniczyć w zwycięstwie 
Chrystusa nad śmiercią. Życzę wam 
obecnym tutaj, pielgrzymom z Pol­
ski, zwłaszcza młodym, ażeby ta ra­
dość była waszym udziałem, teraz, 
kiedy zbliżamy się do progu Trzecie­
go Tysiąclecia” - powiedział papież.

Czechy

H a y e l  c z u j e  się d o b r z e ,  
ale  z a g r o ż e n i e  is tn ie je

Prezydent Hayel czuje się dobrze, 
ale „niebezpieczeństwo jeszcze nie 
minęło”, powiedział w  środę agencji 
AFP prof. Emst Bodner, który ope­
rował czeskiego prezydenta w  Inns- 
brucku we wtorek wieczorem.

- Pacjent może mówić, czytać, ale 
trzeba poczekać tydzień, abyśmy 
mogli być pewni, że nie ma kompli­
kacji'- stwierdził austriacki chirurg. 
Uprzedził, że „choroba jest tak po­
ważna, iż możliwe jest wystąpienie 
kom plikacji. M oglibyśm y w tedy 
znaleźć się znowu w trudnej sytuacji”.

Politycy i media 
interesują się 

stanem zdrowia 
prezydenta

Nagła operacja czeskiego prezy­
denta Vaclava Havla w austriackim 
Innsbrucku wywołała niecodzienne 
zainteresowanie środków przekazu; 
do miasta zjechały dziesiątki ekip te­
lewizyjnych, dziennikarzy i fotore­
porterów -poinformowały agencje 
APA i CzTK.

Do Innsbrucku licznie przyjechali 
czescy dziennikarze; swą ekipę wy­
słała amerykańska sieć telewizyjna 
CNN. Stanem zdrowia 61-letniego 
Havla interesują się niemieckie pry­
watne stacje telewizyjne i agencje pra­
sowe.

NA ZD JĘCIU : Dagm ara Havel i lekarz personalny prezydenta Czech 
Ilja  Kotik

FotEPA-ELTA

Dla ułatwienia porozumiewania 
się czeskich dziennikarzy z austriac­
kimi lekarzami kancelaria prezydenta 
Czech wysłała do Innsbrucku tłu­
maczkę, która w czasie konferencji 
prasowych prowadzi przekład sy­
multaniczny z  niemieckiego na cze­
ski. Tłumaczyła także słowa Dagmar 
Havlovej, która opisywała przebieg 
choroby męża. Havlova mieszka w 
szpitalu, gdzie hospitalizowany jest 
prezydent.

Pozdrowienia i życzenia powro­

tu do zdrowia przesłali Havlovi m.in. 
amerykańska sekretarz stanu Made- 
leine Albright oraz rosyjski prezydent 
Borys Jelcyn. Stanem zdrowia pre­
zydenta Czech interesowali się także 
austriacki prezydent Thomas Klestil 
i premier Viktor Klima.

Wspólną depeszę z życzeniami 
powrotu do zdrowia i szybkiej rekon­
walescencji przesłali Havlowi prezy­
dent Aleksander Kwaśniewski i skła­
dający oficjalną wizytę w Polsce pre­
zydent Węgier Arpad Goencz.

USA

W Wirginii wykonano egzekucję Paragwajczyka
Władze amerykańskiego stanu 

Wirginia nie uwzględniły międzynaro­
dowych apeli o odroczenie egzekucji 
paragwajskiego mordercy. W środę nad 
ranem czasu warszawskiego wyrok 
został wykonany.

32-letni Angel Francisco Breard, 
skazany za dokonane w 1992 r. zabój­
stwo kobiety, został zgładzony w wię­
zieniu stanowym w Jarratt przez 
wstrzyknięcie trucizny.

Tuż przed wykonaniem wyroku 
gubernator Wirginii James Gilmore 
odmówił odroczenia egzekucji, ignoru­

jąc apele Międzynarodowego Trybu­
nału Haskiego i sekretarza stanu USA, 
p. Madeleine Albright Wcześniej rów­
nież Sąd Najwyższy USA postanowił 
nie wstrzymywać egzekucji.

Egzekucja może wywołać nieko­
rzystne dla USA reakcje. Wprawdzie 
wina skazanego nie ulegała wątpliwo­
ści, ale po aresztowaniu podejrzanego 
władze stanowe naruszyły przepisy 
międzynarodowej Konwencji Wiedeń­
skiej.

Aresztowanego nic poinformowa­
no, że ma prawo skorzystać z pomo­

cy paragwajskiego konsulatu, który w 
takich sytuacjach załatwia tłumacza, 
adwokata, a czasem stosuje dyploma­
tyczną presję w interesie aresztowa­
nego.

Przyznając się otwarcie do naru­
szenia Konwencji Wiedeńskiej z 1963 
r., władze stanowe zapowiedziały, że 
będą stosowały się do jej postanowień 
w przyszłości.

Egzekucja wywołała oburzenie w 
Paragwaju, którego obywatelem był 
urodzony w Argentynie Angel Franci­
sco Breard.
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„T itan ic” : odszkodow an ie  za zra n io n ą  dum ę
Producenci „Titanica”,' najbar­

dziej kasowego filmu wszechczasów, 
zwycięzcy jedenastu Oscarów, w 86. 
rocznicą zatonięcia statku wpłacili 
symboliczną sumę szkockiemu mia­
steczku Dalbcattie, skąd pochodził 
pierwszy oficer William Murdoch.

Mieszkańcy Dalbeattie uważają 
Murdocha za bohatera, tymczasem w 
filmie został przedstawiony w nega­
tywnym świetle.

W środę w czasie publicznej uro­
czystości w Dalbeattie Scot^Neeson, 
wiceprezes kalifornijskiego studia fil­
mowego „Twentieth Century Fox” i 
producent Titanica, zmuszony został 
do publicznego pokajania się za spo­
sób sportretowania Murdocha i mu­
siał wpłacić pięć tysięcy funtów na 
fundusz jego imienia prowadzony 
przez szkołę, do której niegdyś

uczęszczał. Szkoła przyznaje dorocz­
ne nagrody im. Murdocha, a tamtej­
sza młodzież uważa Murdocha za 
wzór do naśladowania.

W filmie Jamesa Camerona, Mur­
doch jest mordercą i łapówkarzem, 
który popełnia samobójstwo. Zabija 
dwóch pasażerów walczących o miej­
sce w szalupie i sam odbiera sobie 
życie. W rzeczywistości zaś pomagał 
pasażerom w czasie akcji ratunkowej 
i zginął, ratując życie innych.

Tymczasem Wielka Brytania 
przeżywa renesans „Titanica”, które­
go katastrofa wydarzyła się 14 kwiet­
nia 1912 rpku.” Planowane jest zbu­
dowanie „sobowtóra” statku, który 
popłynąłby oryginalną trasą z So- 
uthampton do Nowego Jorku ria spo­
tkanie nowego tysiąclecia. Potencjal­
nych pasażerów uspokgja się zapew­

nieniami, że tym razem „Titanic”, 
dzięki nowoczesnej technologii, bę­
dzie.odporny na zderzenia z górą lo­
dową. Stocznia z Belfastu, która jest 
właścicielem praw autorskich do pro­
jektu, nie ustosunkowała się jeszcze 
do tych planów, ale już teraz można 
zapisywać się na bilety, których cena 
waha się od 10 tysięcy do 100 tysięcy 
dolarów.

Ceny pamiątek związanych z „Ti- 
tanikiem” idą szybko w górę. Ponie­
waż rynek autentycznych pamiątek jest 
niewielki, powstał nowy, obejmujący 
akcesoria użyte do produkcji filmu. 
Kamizelkę ratunkowąjeszcze niedaw­
no można było kupić za 90 dolarów, a 
teraz nie można jej dostać nawet za dwa 
tysiące dolarów. Jeden talerz porcela­
nowy użyty w filmic lfosztuje co naj­
mniej cztery tysiące dolarów.

Na temat mitu „Titanica” wy po-' 
wiadają się socjolodzy, widząc w 
nim wyraz „milenijnego lęku”, lub 
nawet „nostalgię za dawnym spo­
łecznym porządkiem”. Katastrofiści 
widzą w losie „Titanica” karę za 
czcże przechwałki o wyższości za­
chodniej technologii i/myśli, tech­
nicznej.

Założyciel British Titanic Socie- 
ty Bob Pryer źródeł żywotności 
mitu dopatruje się w romantycznej 
otoczce.','.Historia „Titanica” to hi­
storia statku zbudowanego z myślą 
o ludziach bogatych i sławnych. 
Miał tó być ich „bezpieczny świat”, 
który poszedł na dno w ciągu nie­
spełna dwóch godzin. To historia 
zarazem romantyczna i smutna, w 
której każdy może znaleźć coś dla 
siebie”.

USA
Małe szanse prokuratora Starra 
na zeznania agentów ochrony

H  Specjalny prokurator Kenneth 
Starr, badający sprawę domniemane­
go romansu prezydenta Bil la Clintó- 
y  od dwóch miesięcy usiłuje zmu­

sić agentów ochrony w Białym Domu 
do zeznawania na ten temat, ale na-, 
trafia na opór administracji.

Agenci Secret Service odmawia­
ją zeznań argumentując, że naraziło-

bezpieczeństwa w Białym Domu, ale 
odmówili odpowiedzi, czy widzieli 
prezydenta razem z byłą stażystką.

Prokurator najprawdopodobniej 
zatem nie uzyska kluczowych infor­
macji od agentów Secret Service, 
przynajmniej w najbliższym czasie, co 
pozwoliłoby mu włączyć je do rapor­
tu o seks-skandalu, który przygotowu-

Włochy

A r e s z t o w a n o  s z e f a  
m a f i i  V ^to V i t a l e

■ ■ ■ M r

K u r i e r e m
•  Przewodniczący OBWE Bro­

nisław Geremek skrytykował w śro­
dę w Ałma Ącic sankcje ekonomicz­
ne zastosowane przez Rosję wobec 
Łotwy .w odpowiedzi na nieprzy­
chylne zdaniem Moskwy podejście 
Rygi do rosyjskojęzycznej mniejszo­
ści w tym kraju. Geremek odbywa 
obecnie tygodniową podróż po pię­
ciu krajach Azji Środkowej. Odwie­
dził już Turkmenistan i Kazachstan.

•  Komisja Ęuropejską. zaleca 
stosowanie w okresie przechodzenia 
z walut narodowych na euro (1999-; 
2002) podawanie podwójnej ceny. 
Ponadto przewodniczący Komisji 
Jacąues Santer wezwał w środę': 
banki, aby zrezygnowały z pobiera­
nia opłat za niektóre usługi związa­
ne w wprowadzaniem euro.

i  Austriacki kardynał Hans 
Hermann Groer, były arcybiskup 
Wiednia, oskarżany o. popełnianie 
czynów. lubieżnych w łatach 1970,, 
nie będzie mógł publicznie wy stępo­
wać jako kardynał łub biskup, we­
dług szefa austriackiej agencji ka- 
t olickiej Kath p resse, Ericha Leitón- 
bergera. Musi .również opuścić 
klasztor, w którym się znajduje i 
przewiduje się jego wyj azd na stałe 
za granicę -dodał Lęitenberger.

•  Premier Grecji Kostas Simi- 
tis potwierdził w środę w Sofii, źe 
jego kraj zdecydowanie popiera sta­
rania Bułgarii o członkostwo w UE 
i NATO. Dwudniowe.rozmowy po­
twierdziły zgodność stanowisk w 
kwestiach dotyczących umocnienia 
stabilności; i rozwoju współpracy 
gospodarczej- na Bałkanach oraz 
rozszerzenia NATO i JEp o Bułga­
rię] Rumunię. ?

•  Władze izraelskie zwolniły w 
środę Palestyńczyka^ który na pod-, j 
staw ie decyzji administracyjnej spę- 
diiąjćw areszcie procesu irekor-;
dowo długi o.kreś ponad pięciu lat - 
p o i n fo r mow a 1 a izr aelska p ol i c j a. 
Aresztowany, 45-letni Ahmed Ka- 
tarnesz, został zwolniony w wy niku 
nacisków opinii pubUcżnej wTzra- ‘ 
eiu, jak również interwencji władz 
Autonomii Palestyńskiej. : ;

•  Cfiorwaćją oficjalnie zażąda-;; 
ła od władz argentyńskich ekstni-; 
dyęji zbrodńiąrza wojennego Din- 
ko Sakicia, komendanta w chorwac- ; 
kim obozie koncentracyjnym Jase- 
novac w czasie II;w ójnyiw uio^ej:
- poinformował w środęwZ&grttt* 
biu chorwacki wiceminister spriaw 
zagranicznych Ivo Sanader po spo­
tkaniu z Ejtanem Ben-Ćureni, dy­
rektorem generalnym izraelskiego 
MSZ.76-letniemuSakiaowiżarzu- 
ćasię i i*  j®?*' oflpO^iiedżi^n^zay 
śmierć w Jdsenovću setek ̂ sięęy - 

; StrbóWj-Cygańów i Żydów. -ł;
Dowództwo armii tureckiej 

rozkazało swym Siłom specjalnym; 
by „dostarczyły” do Turcji kilku : 
ważnych przywódców powstańców 
kurdyjskich - podała we wtorek 
wieczorem z Ankary agencja AFP, 
powołując się na źródła wojskowe* 
Wśród działaczy Partii Pracujących 
Kurdystanu (PKK), których spro­
wadzenia do Turcji domagft się 
sztab sił zbrojnych Turcji, znajdu­
je się przywódca tego ugrupowania 
Abdułlah Ocalan i dwaj inni dzia­
łacze M urat Karayilan i Cemal 
Bayik. .•>" ...

•  Tysiące indonezyjskich stu­
dentów uczestniczyło w środowych 
akcjach protestacyjnych, organizo­
wanych w głównych ośrodkach uni­
wersyteckich kraju. W samej Dża-I 
karcie antyrządowe demonstracje j 
objęły siedein uczelni. Studenci do­
magają się zmiany systemu zarzą­
dzania krajem a także demokra­
tycznych reform.

•  Agencje prasowe opublikowa­
ły we wtorek listę laureatów tego­
rocznych nagród Pulitzersu Nagro­
dy przyznano w 14 kategoriach 
związanych z dziennikarstwem i 7 
powiązanych ze sztuką. Specjalne 
Wyróżnienie za „szczególne i trwa­
le zasługi dla amerykańskiej muzy- 
ki” otrzymał sławny kompozytor i 
pianista George Gershwin.

W przedłożonym parlamentowi 
preliminarzu budżetowym na 1998 
rok rząd szwedzki zarezerwował 2,4 
mld koron (ponad 300 min doi.) na 
trzyletni program pomocy republikom 
bałtyckim i Polsce.

Część środków będzie przezna­
czona na przedsięwzięcia zmierzają­
ce do ściślejszego powiązania Rosji i 
Ukrainy z resztą Europy.

Dalszy miliard koron przeznaczo-

.no w budżecie na rozwój energetyki, 
ochronę i poprawę środowiska natu­
ralnego, rozbudowę infrastruktury i 
transfer wiedzy w rejonie Bałtyku oraz 
na promowanie szwedzkiego ekspor­
tu do państw tego obszaru.

Rząd stawia tu sobie za cel m.in. 
zdecydowane zwiększenie udziału 
małych i średnich przedsiębiorstw 
szwedzkich w handlu z krajami poło- 
.żonymi nad.Bałtykiem.

Jeden z ważniejszych szefów 
mafii sycylijskiej Vito Vitale, inten­
sywnie poszukiwany przez policją od 
trzech lat, został aresztowany (patrz 
na zdjęciu) we wtorek wieczorem w 
swej kryjówce-pod Palermo - podały 
źródła policyjne.

39-letni Vitale uważany za szefa 
Cosa Nostra w regionie Trapani i za 
protegowanego głównego bossa Toto 
Riiny, który od 1993 roku przebywa 
w więzieniu, został ujęty w domku 
wiejskim w-Borgetto pod Palermo,

niedaleko od domu, w którym miesz­
ka jego żona z czwórką dzieci. Poli­
cja zdołała zlokalizować Vitale, śle­
dząc jego kochankę, 30-letnią Giro- 
lamę Barettę, żonę uwięzionego ma­
fiosa.

Poszukiwany od 1995 r. Vito Vi- 
tale został we wrześniu zlokalizowa-, 
ny przez prowadzących dochodzenie* 
lecz zdołał wymknąć się z  pułapki, 
podobnie jak podczas szeroko zakro-„ 
jonej operacji połidyjfiej przed dwo­
ma tygodniami.

USA
Małe szanse prokuratora Starra 
na zeznania agentów ochrony

_ J  Specjalny prokurator Kenneth 
Starr, badający sprawę domniemane­
go romansu prezydenta Bil la Clinto­
na, od dwóch miesięcy usiłuje zmu­
sić agentów ochrony w Białym Domu 
do zeznawania na ten temat, ale na-, 
trafia na opór administracji.
|  Agenci Secret Service odmawia­
ją  zeznań argumentując, że naraziło­
by to na szwank możliwość właści­
wej ochrony prezydenta.
31 Starr złożył kilka dni temu wnio­
sek do sądu federalnego, aby nakazał 
ochroniarzom stawić się na przesłu­
chania, ale Ministerstwo Sprawiedli­
wości poparło agentów, twierdząc, że 
powinni oni korzystać ze specjalne­
go przywileju pozwalającego im od­
mówić zeznań.

Prokurator liczył na to, że umun­
durowani agenci pełniący służbę w 
pobliżu Gabinetu Owalnego w Bia­
łym Domu mogliby ewentualnie po­
wiedzieć, że byli świadkami spotkań 
Clintona sam na sam z Monicą Le­
win sky.

W ostatnich tygodniach Starrowi 
udało się przeprowadzić rozmowy z 
trzema agentami,' ale nie były to for­
malne przesłuchania składane pod 
przysięgą przed śledczym sądem przy­
sięgłych (Grand Jury). Ochroniarze 
wyjaśnili tylko szczegóły procedur

bezpieczeństwa w Białym Domu, ale 
odmówili odpowiedzi, cZy widzieli 
prezydenta razem z byłą stażystką.

Prokurator najprawdopodobniej 
zatem nie uzyska kluczowych infor­
macji od agentów Secret Service, 
przynajmniej w najbliższym czasie, co 
pozwoliłoby mu włączyć je do rapor­
tu o seks-skandalu, który przygotowu­
je dla Kongresu.

Starr zamierza ukończyć raport 
przed końcem maja, aby dostarczyć 
Komisji Sądowniczej Izby Reprezen­
tantów materiał do ewentualnego 
wszczęcia procedury parlamentarne­
go oskarżenia prezydenta (impeach- 
ment) o naruszenie prawa. Prokura­
tor stara się udowodnić, że Clinton po­
pełnił krzywoprzysięstwo zatajając 
związek z Lewinsky i nakłaniał ją  do 
złożenia fałszywych zeznań.

Tymczasem Paula Jones, której 
pozew o molestowanie seksualne 
przeciw Clintonowi oddalił niedaw­
no sąd federalny w Little Rock, po­
stanowiła ostatecznie złożyć apelację 
od tego orzeczenia. Jones ma ogłosić 
swoją decyzję w czwartek na konfe­
rencji prasowej w Dallas w Teksasie.

Gdyby nawet werdykt został 
uchylony, do procesu nie dojdzie na 
pewno przed końcem prezydentury 
Clintona.

Wczoraj w miejscowości Kashmir w Indiach eksplodowała mina,która 
zabiła 3 - letnie dziecko (patrz na zdjęciu),zraniło trzech pracowników sił 
bezpieczeństwa i osiem osób cywilnych. Fot. EPA-ELTA

Szw eda
Pomoc dla Europy Środkowo-Wschodniej

Polska
Zakończyła się akcja 

podnoszenia śmigłowca „Kania”
Sprawnie przebiegła zakończona 

w środę po południu akcja podnosze­
nia i przetransportowania do Białego­
stoku śmigłowca typu „Kania”, nale­
żącego do Straży Granicznej, który we 
wtorek awaryjnie lądował na rozlewi­
skach rzeki Narwi w Uhowie (woj. 
białostockie).

Uszkodzony śmigłowieę leżał na 
boku, był nieznacznie podtopiony i 
nie było do niego dostępu ciężkim 
sprzętem z M u. Po akcji podnosze­
nia z powietrza oceniono wstępnie, że 
maszyna ma znacznie uszkodzoną 
podłogę, lewy bok i pęknięte śmigło.

Cała akcja, łącznie z transportem 
na lawecie, trwała ok. 2 godzin. Kon­
wój na trasie Łapy-Białystok na dro­
dze nr 662 nie spowodował większych 
utrudnień komunikacyjnych. W oce­
nie przewodniczącego Okręgowej 
Komisji Badania Wypadków Lotni­
czych Leopolda Nikitiuka, ze wzglę­
du na trudny, bagnisty teren, nie na­
leżała do łatwych.

Najpierw śmigłowiec podniesio- 
, no i przetransportowano na stadion 
WKT w Łapach, by później przy 
pomocy niskopodwoziowej lawety 
przewieźć go do hangaru na białostoc­
kie lotnisko w Krywlanach. Tam spe­
cjalna komisja dokona szczegółowych 
oględzin maszyny.

Komendant POSG w Białymstoku

mjr Leszek Czech potwierdził w środę, 
że maszyna, która lądowała w Uhowie, 
była tą samą, która miała awaryjne lą­
dowanie podczas lotu patrolowego nad 
wschodnią granicą w ubiegłym roku. 
Przyczyną była wówczas awaria silni­
ka. Nikt nie doznał obrażeń, a oba sil­
niki „Kani” wymontowano i wysłano 
do naprawy do PZL w Świdniku.

Śmigłowcem, który musiał we 
wtorek awaryjnie lądować w Uhowie, 
leciało z Białegostoku do Krosna 
Odrzańskiego siedem osób. Trzy do­
znały poważnych obrażeń (urazów 
kręgosłupa); czteiy są lżej ranne; naj­
mniej ucierpiał pilot

We wtorek w „Kanii” zawiodły 
silniki. Nastąpiła awaria najpierw jed­
nego, potem drugiego. Przyczyny nie 
są znane. Pilot musiał awaryjnie lą­
dować na podmokłym terenie.

Śmigłowiec który lądował w Uho­
wie, jest jedną z dwóch „Kań” jakie ma 
polska Straż Graniczna. Od 1997 roku 
stanowią one wyposażenie Podlaskie­
go Oddziału SG z siedzibą w Białym­
stoku, który zajmuje się m.in. ochroną 
granicy z Litwą, Śmigłowce używane 
są do patrolowania całej granicy 
wschodniej, także poszukiwań nielegal­
nych grup imigrantów. Dzięki temu że 
regularnie patrolowały granice, udało 
się ukrócić nielegalne przeloty małych 
samolotów z przemytem z Litwy.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Runęli w  bagno
-  S ie d z ia ł tu na ła w ce  c a ły  p rze m o c z o n y  i ty lk o  d rża ł. E lż ­

b ieta  R ożk ow sk a , n iew y so k a  sza ty n k a  w  k o le ja r sk im  m u n d u ­
rze p o k a z u je  ła w k ę  w  sw o je j b u d ce  d różn ik a : -  S k a r ży ł s ię , że  
b oli go k ręg o słu p . N ie  w iem  ja k im  cu d em  p rzeży ł k a tastro fę , a 
p otem  p rzeszed ł p rzez  bagna  -  m ów i k obieta .

powiedzieć tylko tyle, że przeżyjąWe wtorek rano na bagnach koło 
miejscowości Łapy (Białostockie) roz­
bił się śmigłowiec Kania należący do 
straży granicznej. Załoga i pasażero­
wie, razem siedem osób, cudem unik­
nęli śmierci. Śmigłowiec Kania leciał z 
Białegostoku do Krosna Odrzańskie­
go. Wiózł młodych żołnierzy ze stra­
ży granicznej na szkolenie. W śmigłow­
cu były też ściśle tajne dokumenty.

Awaria silnika
Mimo złej pogody około S.30 śmi­

głowiec wystartował. Nie uleciał dale­
ko. Już za Białymstokiem nastąpiła 
awaria silnika i maszyna runęła w  dół. 
Pilotowi udało się osadzić ją  na rozle­
wisku rzeki Narew między wsiami 
Łapy i Uhowo. - M iał niesamowite 
szczęście - mówi strażak z Łap, który 
uczestniczył w  akcji ratunkowej. - 
Dziesięć metrów wcześniejposżeclłby 
od razu na dno. Dziesięć metrów dalej 
rozbiłby się w  drobny mak.

Około S.50 maszyna zaryła.ko­
łami w  bagno i wywróciłąjjięna bok. 
Przez rozbite okna dowódca pod- 

^  pułkownik Marek Milcewicz i towa­
rzyszący mu żołnierze wyciągnęli ran­
nych na zewnątrz. Zebrali się na bur­
cie maszyny - w  jedynym suchym 
miejscu w okolicy.

Dwaj najbardziej sprawni żołnie­
rze ruszyli przez bagna szukać pomo­
cy. Kierowali się na widoczny w  od­
dali m ost Na moście rozdzielili się. 
Jeden znich.poszedł do Łap, drugi tra­
fił do Uhowa.(...)

Ranni wrócą do domu
Lekarze ze szpitala w Łapach stan 

rannych oceniają jako dobry. - Mogę

mówi nam doktor Jacek Łapiński, za­
stępca ordynatora oddziału chirurgii 
szpitala w  Łapach. - Trzej mają urazy 
kręgosłupa. Czterej są tylko potłucze­
ni. Najgorzej czuje się ich 60-letni me­
chanik. Poleży w  szpitalu co najmniej 
miesip.

Pozostała piątka poszkodowa­
nych to młodzi chłopcy w wieku od 
22 do 27 la t Zgadzają się na rozmowę 
z  „Super Expressem”. - Tak naprawdę 
to wcale nie wiedziałem, że się rozbili­
śmy - mówi 24-letni pogranicznik, ka­
waler. - A ja  widziałem co się dzieje - 
opowiada jego kolega podłączony do 
kroplówki. - Patrzyłem przez okno. 
Zawracaliśmy nad łąkami i po chwili 
śmigłowiec poszedł nosem w dół. - Ja 
poczułem uderzenie siedzeniem i krę­
gosłupem - mówi inny pogranicznik. - 
Najważniejsze, że żyjemy. Dobrze, że 
nam się to bagno trafiło...

Śmigłowiec Kania
Śmigłowiec Kania produkowany 

jest w  Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego PZL Świdnik S.-A. Kania, któ­
ra wczoraj musiała awaryjnie lądować, 
była jedną z dwóch maszyn kupionych 
w  1996 roku dla potrzeb straży gra­
nicznej. Jeden ze śmigłowców przed 
rokiem mial awaryjne lądowanie w Su­
wałkach, pogranicznicy nie chcą jed­
nak powiedzieć, czy to ta sama ina- 
szyna, która spadła na bagna koło Uho- 
wa. Loty drugiej Kani należącej do po­
graniczników zostały wczoraj zawie- 
-sźdne._ _ _

Maciej PIETRASZCZYK, 
Jacek ŻALIKOWSKI, ZBYT 

„Super Express”

Dzisiaj początek procesu
Sąd W ojew ódzki w  W arszaw ie zajm ie się  dzisiaj p ozw em  cy­

w ilnym  A leksandra K w aśniew skiego przeciw ko gazecie „Ż ycie” 
o ochronę dóbr osob istych . P rezydent w niósł skargę po cyklu  ar­
tykułów  pub lik ow an ych  w sierpn iu  zeszłego  roku , w  których pi­
sm o utrzym yw ało, że w  1994 roku spędzał on w akacje w  pensjona­
cie „R ybitw a” w e W ładysław ow ie-C etn iew ie, w  którym  w  tym  sa­
m ym  czasie odpoczyw ał W ladym ir Alganow, oficer KG B.

Pozew prezydenta Kwaśniewskie- sławowie-Cetniewie: Aleksander Kwa-
go rozpatrywać będzie trzech sędziów 
zawodowych, wybranych, jak się do­
wiedzieliśmy, poprzez losowanie spo­
śród sędziów I wydziału cywilnego Sądu 
Wojewódzkiego, do którego właściwo­
ści sprawa należy.

Aleksander Kwaśniewski domaga się 
od redakcji „Życia” opublikowania prze­
prosin oraz wpłacenia przez wydawcę, 
redaktora naczelnego i autorów tekstów
2,5 miliona złotych na rzecz powodzian. 
Podstawą pozwu są przepisy kodeksu 
cywilnego o ochronie dóbr osobistych.
‘ Pełnomocnikami prezydenta są me­

cenasi iTadeusz de Virion, reprezentują­
cy go od początku, autor pozwu, oraz 
ustanowiony później pełnomocnikiem 
Andrzej Sandomierski. Po stronie „Ży­
cia”, dziennikarzy reprezentuje mec. 
Roman Nowosielski, a wydawcę pisma 
mec. Maciej Kulesza. Na początku spo­
ru sądowego występował w ich imieniu 
mec. Wiesław Johann, ale po wybraniu 
go na członka Trybunału Konstytucyj­
nego musiał zrezygnować. Niewykluczo­
ne, że na pierwszej rozprawie pojawią 
się jacyś dodatkowi adwokaci.

Publikacja „Wakacje z agentem” za­
jęła pierwszą, drugą, trzecią i czwartą 
stronę sobotnio-niedzielnego „Życia” z 
23 -2 4  sierpnia 1997 r. W tym samym 
dniu bliźniaczy tekst, zatytułowany 
„Wakacje Ałganowa”, zamieścił „Dzien­
nik Bałtycki”.

Gazety napisały, że w sierpniu 
1994 roku Aleksander Kwaśniewski 
oraz pułkownik Władymir Ałganow 
spędzili wakacje w tym samym pensjo­
nacie „Rybitwa”, położonym na terenie 
Centralnego Ośrodka Sportu we Włady-

Piramida i oko Boga
Z n a k  a m er y k a ń sk ie g o  d o la ra  -  l i te r a  S p r z e k r e ś lo n a  d w iem a  p ro s ty m i -  m a ju ż  d o k ła d n ie  

220  la t. W ie lk a  P ieczę ć  - p a ń stw o w y  zn a k  S tan ów  Z jed n o czo n y ch  je s t  je szcz e  sta rsza . O d ponad  
dw óch  s tu lec i p rzyp om in a  w sz y stk im  A m ery k a n o m  o id ea ła ch , k tó re  s ta ły  s ię  fu n d am en tem  ich  
p aństw a. Z n ak u  n ie sp osób  za p o m n ieć  -  w id n ie je  na b a n k n o cie  jed n o d o la ro w y m . P iram id a  i oko  
B oga  - z a k a m u flo w a n e  p r z e s ia n ie  d la  ca łe j lu d zk o śc i.

Novus Ordo Seculorum - nowy może poznać Boga -zdaje się mówić 
potządek świata - wije się u  dołu pi- sym bolika zaw arta  na zielonym
ramidy napis wieszczący, że oto rze­
czywiście budowany jest nowy po­
rządek świata. Z  dala od brudów sta­
rego kontynentu tworzone miało być 
nowe społeczeństwo, kształtowane w 
duchu oświeconego humanizmu. Nad 
wstęgą z napisem wieszczącym na­
dejście nowego świata wznosi się pi­
ramida. Jej cztery boki wyznaczają 
cz tery  k ierunk i św iata . O dcię ty  
wierzchołek wkomponowany jest w 
oko Boga. To właśnie dopiero z tego 
miejsca widać wszystko, co dzieje się 
wokół piramidy.

To oko jest jednak obrazem Boga 
rozumu, z pewnością nie tego przed­
stawionego na kartach Biblii. Choć 
właśnie w ten sposób przedstawiano 

-najwyższego ju ż  w  starożytnym  
Egipcie,gdzie ókobyło-zjedosi stro­
ny hieroglifem oznaczającym życie,!-  
z drugiej zaś oznaczało wszelką wła­
dzę i wiedzę. Dla Greków było oko 
trzecim i ostatnim stopniem wtajem- 
riiczenia, którego dostępowali wta- 
jemniczenfw misterium eleuzyjskie. 
Dla biblijnego Zachariasza było sym­
bolem wszechwiedzy, czujności i oj­
cowskiej troski Boga, ale także jego 
sędziowskiego spojrzenia.

Nad piramidą i okiem twórcy pie­
częci umieścili kolejny napis: „W Bogu 
nasza nadzieja”. Ojcowie-założyciele 
Stanów Zjednoczonych zwracali się 
do tego Boga, z którym kontakt mógł 
zostać nawiązany poprzez rozum. 
Jeśli twój umysł jest czysty, wólńy 
od Wszelkich ułomności to masz tym 
samym wystarczającą zdolność po­
znania Boga - głosili osiemnastowiecz­
ni Wolnomyśliciele. A  skoro umysł 
posiada każdy z nas, to każdy też

banknocie.
Napis kolejny: Annuit Coeptis - 

„uśmiechnął się widząc nasze dokona­
nia” - dowodzi, że Bóg zaaprobował 
dzieło rewolucjonistów, co więcej za­
aprobował je  życzliwym uśmiechem. 
Ąmeryka zbudowana została na obraz 
i podobieństwo pierwotnego dzieła 
stworzenia. Na marginesie - nie trudno 
było w  to uwierzyć pierwszym kolo­
nistom, którzy pokonawszy ocean uj­
rzeli wielki niemal dziewiczy ogród.

Na szczyt piramidy z  Wielkiej 
Pieczęci wiedzie trzynaście stopni. W 
1776 roku - zresztą również ta data 
pojawia się u  dołu piramidy - to wła­
śnie trzynaście stanów ogłosiło nie­
podległość. Trzynaście to wyjątko­
wo ważna liczba - szczególnie dla 
masońskich twórców Stanów Zjedno­

c z o n y c h  .JDo Ostatniej' Wieczerzy 
zasiadło dwunastu apostołów j  jako 
trzynasty Jezus Chrystus. Jest to licz- 7 
ba uważana za symbol zmartwych­
wstania i odrodzenia. Na nieboskło­
nie jest dwanaście znaków Zodiaku i 
trzynaste słońce. Sama piramida sym­
bolizuje odrodzenie świata. Tak było 
w Babilonii i Egipcie. Gdy Nil opadł - 
po corocznym wylewie dla egipskich 
rolników symbolem odrodzenia był 
pierwszy wyłaniający się z wody 
wzgórek. To właśnie z  n im  utożsa­
miana byłapiramida.

Za piramidą ciągnie się pustynia. 
Ona symbolizować ma jałowość sta­
rego kontynentu, targanego wojnami i 
burzami. Bujna roślinność pokrywa­
jąca ziemię przed piramidą to nowy 
ład, z którego wyrasta nowe życie, 
oparte o potęgę rozumu. - W wyniku 
naszej rewolucji uwolniliśmy się od

zaangażowania w  chaos panujący w  
Europie - mówił w  swej pożegnalnej 
mowie George Washington, twórca i 
pierwszy prezydent nowego państwa.

Z  prawej strony piramidy amery­
kański orzeł - od swego europejskiego 
krewnego różniący się łysą głową - 
uosabiać ma samego Boga - tak jak w 
greckiej mitologii postrzegany był 
Zeus. W jednej ze swych łap orzeł trzy­
ma pęk trzynastu strzał - symbol woj­
ny, w  drugiej zaś laur z trzynastoma 
liśćmi - symbol pokoju. Głowa orła 
skierowana jest w stronę lauru -  co 
świadczyć ma, że założyciele Stanów 
Zjednoczonych wybrali pokój.

Brnąc dalej doliczyć się można w 
ogonie amerykańskiego orła dziewię­
ciu piór - dla mitografów dziewięć to 
liczba symbolizująca zstąpienie na 
ziemię boskiej mocy. Tyleż uderzeń 
dzwonu wzywa wiernych na Anioł 
Pański. Nad łysą głową orła trzyna­
ście gwiazd tworzy Pieczęć Salomo- 
naTCZyliGwiazdę. Dawida.

Oj cowie-założycieTe7‘1rtófzy*W- 
większości przypadków należeli do 
masonerii, zapewne - jak przystało 
na dobrych masonów - z uwagą zgłę­
biali tajemną wiedzę egipską. Pewnie 
stąd bogactwo symboli ukrytych w 
amerykańskiej pieczęci. Choć spoj­
rzeć na to można i z innej strony. Dla 
amerykańskiego pisarza Kurta Von- 
neguta cała ta symbolika była baroko­
wym śmieciem. - Nawet sam amery? 
kański prezydent nie wiedział o co w 
tym chodzi, jakby kraj mówił swoim 
obywatelom: w nonsensie siła - pod­
sumował wymowę Wielkiej Pieczęci 
K. Vonnegut w swym słynnym „Śnia­
daniu mistrzów”.

Tadeusz BRZOZOWSKI 
„ Głos Wielkopolski”

śniewski wraz z rodziną był w „Rybi- 
twfe” od 25 lipca do 15 sierpnia 1994 r., 
Ałganow wraz z rodziną od 5 sierpnia 
do 15 sierpnia 1994 r.(...)

Gazeta napisała, że w „Rybitwie” 
dochodziło często do „wspólnych im­
prez alkoholowych”. „Na co najmniej 
jednej z takich imprez widziano razem 
Kwaśniewskiego i Ałganowa” - podało 
„Życie”.

Jeszcze przed publikacją „Życia” 
Aleksander Kwaśniewski, pytany przez 
dziennikarzy, zapewnił, że nie spotykał 
się z  Ałganowem. - Jest granica rozpo­
wszechniania bzdur, pomówień. Ja nie 
wiem, ja się nie spotykałem - powiedział.

W następnym dniu „Życie” znowu 
poświęciło sprawie cztery pierwsze stro­
ny. Zapowiedziało „rewelacje” w kolej­
nym numerze. Zacytowało Jana Klu- 
czyńskiego, dyrektora COS, o tym, że 
Ałganow i Kwaśniewski nie wypoczy­
wali w „Rybitwie” w tym samym cza­
sie: Kwaśniewski bowiem wyjechał, kie­
dy przyjechały jego żona i córka. „Przy­
pomnijmy jednak, że Kwaśniewski był 
jednym ze „sponsorów” wyborów Miss 
Plaży 12 sierpnia - czyli był we-Włady­
sławowie co najmniej 8 dni, kiedy był 
tam Ałganow” -ripostowało „Życie”.

Antoni Styrczula nazywa publikacje 
gazety „stekiem kłamstw”. Na konferen­
cji prasowej rozdaje materiały, które mają 
dowodzić, że Aleksandra Kwaśniewskie­
go nie było We Władysławowie-Cetnie- 
wie w tym samym czasie, kiedy był tam 
Ałganow - drugiego sierpnia 1994, wyje­
chał bowiem z Cetnicwa i nie pojawił się 
tam do lipca 1995 r. Od 3 do 7 sierpnia 
przebywał w Dublinie - gdzie jego żona 
kończyła właśnie kurs języka angielskie­
go, 9 sierpnia uczestniczył w zebraniu 
Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu i 
Konwentu Seniorów, 12 sierpnia przy­
jął delegację parlamentu Tajlandii.

Tego samego dnia na konferencji pra­
sowej kierownictwo „Życia” zaprezen­
towało pierwszą stronę swojej gazety 
przygotowanej na następny dzień. Ga­
zeta ponownie poświęciła sprawie czte­
ry strony. Połowę pierwszej kolumny 
zajmuje zdjęcie przedstawiające, jak gło­
si podpis, wizytę przedstawicieli władz 
centralnych i wojewódzkich w siedzi­
bie Towarzystwa Pizyjaciół Skiernie­
wic 1 maja 1987 r. Stoją tam obok siebie 
m.in. Ałganow oraz Kwaśniewski; jest 
również Leszek Miller. „Oto dowód” - 
głosi dużą czcionką „Życie”, obwiesz­
czając: „Koniec spekulacji - prezydent 
Kwaśniewski od lat zna agenta rosyj­
skiego wywiadu Władymira Ałganowa”.

W odpowiedzi na oświadczenia 
rzecznika prezydenta „Życie” zapew­
niło: „Piszemy prawdę”.

Rzecznik Styrczula przyznał potem 
w radiowej „Trójce”, że Kwaśniewski 
„miał okazję widywania się” z Ałgano­
wem podczas oficjalnych uroczystości 
w latach 80-ych, kiedy był ministrem 
ds. młodzieży i sportu.

28 sierpnia’Prokuratura Wojewódz­
ka w Warszawie wszczyna z urzędu 
postępowanie w sprawie „nieprawdzi­
wych” (jak orzekła) informacji „Życia” i 
„Dziennika Bałtyckiego” na temat kon- 

I taktów Aleksandra Kwaśniewskiego z 
rosyjskim agentem Władymirem Ałga­
nowem podczas wakacji w Cćtniewie w  
1994 r.

31 sierpnia prezydent dożył w Są­
dzie Wojewódzkim w Warszawie pozew 
cywilny przeciwko „Życiu” i „Dzienni­
kowi Bałtyckiemu”. Domaga się od obu 
redakcji opublikowania przeprosin oraz 
wpłacenia po 2,5 miliona złotych na 
rzecz powodzian. Po kilku dniach, prze­
proszony listownie przez Franza-Xavera 
Hirtreitera, szefa Koncernu Grupy Wy­
dawniczej Passau, właściciela „Dzienni­
ka Bałtyckiego”, wycofał pozew prze­
ciwko tej gazecie i zrezygnował z rosz­
czeń wobec niej. Podtrzymał pozew 
przeciw „Życiu”.

dom ., k.gr.
„Rzeczpospolita”

KOMENTARZ

Reputacja polityka, 
wolność prasy

Proces cyw ilny prezydenta  
K w a śn ie w sk ie g o  p rzec iw k o  
„Życiu” o naruszenie dóbr oso­
bistych  staw ia  z  ca łą  ostrością  
problem  granic między ochroną 
indywidualnej reputacji a wolno­
ścią prasy. Debata nad tymi gra­
nicam i pow inna toczyć się  nie­
za leżn ie  od tego , co m yślim y o 
zasadności konkretnych zarzu­
tów  prezydenta przeciwko war­
szaw skiem u dziennikow i.

Wolna prasa jest dobrem, które 
w ymaga specjalnej ochrony i spe­
cjalnej wrażliwości ze strony poli­
tyków. Gdyby prezydent - a jego 
śladem także inni czołowi politycy
- ogłosili z-góry, że w^czasie spra­
wowania swej funkcji nie będą ści—  
gać swych krytyków poprzez pro­
cesy cywilne o zniesławienie, brak 
pozwu sądowego nie byłby przez 
nikogo traktow any jako  uznanie 
praw dziw ości enuncjacji praso­
wych. Natom iast pozywanie kry­
tyków - a nawet oszczerców -może 
na długą metę mieć .fatalne skutki dla 
kontrolnej funkcji/prasy.

Środki masowego przekazu mu­
szą mieć gwarancję, że publikowa­
ne w  dobrej wierze informacje nie­
wygodne dla polityków nie sprowa­
dzą na dziennikarzy surowych kar, 
a na redakcje - olbrzymich kosztów, 
naw et gdyby prawdziwość tych in­
formacji była trudna do udowodnie­
nia ponad w szelką wątpliwość. Je­
śli redaktorzy będą musieli - dla za­
bezpieczenia się przed ruiną' finan­
sow ą gazety -przeprowadzać przed 
podjęciem decyzji o publikacji do­
chodzenie rów nie w nikliw e jak  
przewód sądowy, wiele informacji 
ważnych dla opinii publicznej nie 
ujrzy światła dziennego..

Dlatego w  wielu krajach demo­
kratycznych przyjęto, że polityk, 
który chcę wygrać proces cywilny 
przeciwko mediom, musi przepro­
wadzić dużo bardziej przekonywa­
jący  dowód niż osoba prywatna wy­
stępująca z pozwem o naruszenie 
dóbr osobistych. Jest to niewątpli­
wie przechył na rzecz wolności pra­
sy w konflikcie wartości: reputacja 
kontra wolność słowa. Ale kryje się 
za tym wielka mądrość: prasa musi 

I być w olna od lęku przed konse­
kwencjam i krytykowania pcjlity- 
ków. G rożenie astronomicznymi 
sumami w  razie przegrania procesu 

■ cywilnego - jak  w dzisiejszym  pro­
cesie -pokazuje, że sankcje cywilne 
m ogą być dotkliwsze dla wolności 
prasy niż przepisy prawa karnego 
o zniesławieniu.

Nie oznacza to zgody na nieod­
powiedzialność za słowo, a tylko 
przyjęcie zasady, że poprzeczka, 
jaką  polityk powinien pokonać, je ­
śli chce w ygrać z gazetą, musi być 
w yższa niż poprzeczka stawiana 
przez praw o przed przeciętnym  
obywatelem. Reputacja osobista jest 
bowiem wielkim dobrem, a dla poli­
tyka - także kapitałem. Ale ochrona 
reputacji polityka niekoniecznie 
-musistać w sprzeczności z ochroną 
wolności prasy w-przypadkach ta­
kich, jak  obecny spór między pre­
zydentem a „Życiem”. Osoby pu­
b liczne, a zw łaszcza prezydent, 
m ają łatwy i skuteczny dostęp do 
środków masowego przekazu. Ich 
zaprzeczenia, dementi, wyjaśnienia
- m ogą mieć taki wpływ na opinię 
publiczną jak  ewentualny wyrok 
sądowy. Tak więc byłoby najlepiej, 
by politycy w  ogóle nie odwoływa­
li się do sądów w swych sporach z 
prasą.

Wojciech SADURSKI 
„Rzeczpospolita”
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ą na Wileńszczyźnie szko- 
|  0 których m ało się
|  k- *  mówi, nie wywindowuje
■ się ich w poczet najlepszych, najbar-
■ dziej renomowanych. Pełnią swą szla-:
■ chętną misję w ciszy i bez rozgłosu^ 
l  Do takich należy Porudom ińska
■ Szkoła Podstawowa, znajdująca się
■ przy trakcicjidzkim w  odległości 18
■ kilometrów od Wilna, tuz zaraz zaza- 
I  gąjnikami pięknych brzóz.
I  - Początki je j sięgają roku 1927;
I  Właśnie w tamtym szkolnym wrze- 
|  śniu powstała na .życzenie rodziców 
|  jako sżkofa początkowa. Rozmieści- 
I  ła się w piywatnym domu. Pierwszą
■ nauczycielką była Jadwigą Brzeska,
|  której poświęcenie dla pracy nauczy-
■ cielskiej starsi mieszkańcy wsi jesz- 
_ cze pamiętają. Szkoła przenosiła się
■ z pomieszczenia do pomieszczenia,
I  zmieniał się język wykładowy - to 
I  był polski, to rosyjski, a nawet nie- 
I  niiecki. Ale szkoła istniała. Według 
I  obi iczeń obecnego dyrektora Czesła- 
|  vva Werkowskiego, w ciągu tych 70 
|  lat ukończyło ją  ponad 1500 uczniów.
|  Dziś warto wspomnieć tych, któ- 
I  rzy pracowali (u niegdyś: małżeń- 
|-ś tw o  H elena i C zesław  K upiec ,
0 Edward Szmigiel, Michał Wojewodz-
■ ki, Kazys Lelęszius, Angele Norwi-
1 daite, Antoni Niewierowicz... Warto
■ wspomnieć o księdzu Florianie Nie-
■ wierowiczu, który, podobnie jak na- 
I uczyciele, w iele serca wkładał do 
I wychowania dzieci swej parafii. Los 
I tak chciał, że właśnie w  roku 1951, 
I gdy plebania została znacjonalizowa- 
|  na, z byłych tymczasowych budyn- 
|  ków szkołę przeniesiono na ...pleba- 
|  nię. „O tu, gdzie teraz jest gabinet 
|  dyrektorski, było miejsce chrztu, w
■ tamtym pokoju przyjmowano gości”
■ - mówi dyrektor. Nietypowo wyglą-

ry datuje się latami 1870. Teraz tutaj 
uczą się  dzieci w polskich .i litew­
skich klasach początkowych. Litew­
skie powstały zaledwie przed jrzema 
laty/i chodzi do nich 18 dzieci.

Obok szkoły - piękny pseudogo- 
tycki kościół. Podwórza kościoła i 
szkoły wprost przylegają do siebie. 
Jak jedno tak i drugie są pięknie za­
dbane. Prawie setka dzieci tu uczą­
cych się szanuje zarówno szkołę, jak 
i dom boży. Szanuje, też cmentarz 
wiejski, dbając o groby byłych wła­
ścicieli domu, w którym teraz się 
uczą.

Nauczyciele powiadają, że dzieci 
naprawdę im się udały. Są grzedzoe, 
żadnych większych.wykroczeń nie 
zauważono w ich postępowaniu. 
Gdy były nawakacjach w  Polsce, pod 
Legnicą, takładnie sięspisały, że wy­
chowawcy połscy na kolonii mówili, 
że warto do Porudominy wysłać ich 
dzieci, by się nauczyły grzeczności. 
Podobnie dziećmi porudomińskimi 
był zachwycony ksiądz z Sanktu­
arium Świętej Lipki, gdyż zachowy­
wały się podczas zwiedzania godnie

Rodzina Oświata 
Wychowanie

Dodatek do „ Kuriera Wileńskiego”
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Grono nauczycielskie szkoły porudomińskiej. W  centrum -  dyrektor Czesław Werkowski. N ie są to wszyscy 
nauczyciele, tyle bowiem było ich w szkole wczoraj.

70 lat Porudomińskiej Szkoły Podstawowej

1500 absolwentów rozproszyło się 
po szerokim święcie

5 da gmach szkolny dzisiaj - do byłej 
J plebanii dostawiano inne, okazalsze. 
■ Pamiętamy tamten okres, kiedy po- 
I zwalano dobudowywać do małych 
I drewnianych budynków szkolnych 
|  okazalsze, murowane. Te okazalsze 
|  teraz też potrzebują już poważnego 
I remontu. Nietrudno sobie wyobrazić, 
|  có to znaczy szkoła, w  której codzien- 
|  nie zimątnzeba napalić w  38 piecach. 
|  A  ipi jeszcze kapie, gdy deszcz pada, 
|  a tu jeszcze początkowe klasy, które 
I znajdują się w innym budynku - sta- 
J nowiącym dawniej własność Adamo-
■ wiczów, który coraz bardziej wrasta 
•  w  ziemię. Znaleziono akt asekuracyj-. 
I  ny tego niegdyś okazałego domut któ- Budynki szkolne, w ciągu lat dostawiane do byłej plebanii i z pełnym szacunkiem do miejsca, 

gdzie przebywały.
Nie jest to w ieś, gdzie ludzie żyją 

w  dostatku. N iektórzy  spośród  
uczniów, aby móc wyjechać na kolo­
nie do Polski, musieli zarobić sobie na 
ubranie, na podróż. Zbierali w ięc ja­
gody, grzyby i sprzedawali je w mie­
ście. Ale ubrani byli nie gorzej od in­
nych.

tUzisiaj jednak największe hołdy 
składamy nauczycielom tej skromnej 
szkoły. Niektórzy z  nich przepraco­
wali tu całe życie, inni mają życiorys 
nauczycielski liczący ponad 30 lub 20. 
Sam dyrektor Czesław Werkowski jest 
na tym stanowisku od roku 1965. To 
przy nim zaczęto budować warszta­
ty szkolne, które wzniesiono własny­
mi siłami, to w tamtych latach prze­
niesiono aż ze wsi Halina dom w  ca­
łości. Był też projekt i wydzielone 
pieniądze na budynek dla klas począt­
kowych, ale był to rok L990 i cała 
budowa została na bristolu.

.Jadwiga Ósipowięz, nauczycielka o 
głębokiej wiedzy, którą chce przeka­
zać swoim uczniom. Przy okazji po­
dziękowała „Kurierowi” za cykl ar­
tykułów, pióra kierownika katedry 
polonistyki Uniwersytetu Pedagogicz­
nego Haliny Turkiewicz o polskiej li­
teraturze współczesnej., Jest to nam 
bardzo potrzebne do pracy” -  powie­
działa. Od 32 lat pracuje w  tej szkole 
matematyczka Salomea Werkowska. 
Tyleż prawie lat pracy liczy tu Ge- 
nóvaite Buloviene, mało ustępują im 
Wanda Małkowska, Felicja Bogdano- 

. wa. Te doświadczone nauczycielki 
dojeżdżają codziennie, czy to z  Czar­
nego Boru, czy z innych pobliskich 
miejscowości. N ie narzekają, że mu­
szą same dojeżdżać, natomiast są za­
niepokojone, że niektóre dzieci co­
dziennie chodzą na piechotę po 4 a 
nawet i więcej kilometrów, np. z  Ta- 
boryszek dzieci pokonują 6 kilome­
trów. Nie, nikt ich nie dowozi, jak 
było niegdyś...

Grono pedagogiczne cieszy się, że 
do swej szkoły wróciły trzy nauczy­
cielki. Kończyły ją  przed laty. Hele­
na G1 embockaza wsze była celującą 
uczennicą, nawet wtedy, gdy chodzi­
ła  do wileńskiej mickiewiczówki. 
Skończyła ją na Złoty medal. Dalej był 
Uniwersytet Wileński, a potem wró­
ciła do Porudomina. Prowadzi klasy 
początkowe. Danuta Żyźniewska, 
Alicja Wołodkiewicz - to również ab­
solwentki tej wiejskiej szkółki. Wśród 
absolwentów są swoi lekarze, praw­
nicy, agronomowie, inżynierowie, lot­
nicy. Nauczyciele mają nadzieję, że w  
sobotę, gdy b ęd zie obchodzony  
chlubny jubileusz szkoły, spotkają się 
ze swoimi byłymi wychowankami. 
Czekająnanich.

Krystyna ADAM OW ICZLekcja w początkowej klasie litewskiej. Nauczycielka Janina Pawliukaitiene uczy dzieci nie tylko pisania .
i czytania, ale też historii swej szkoły 36 lat wykłada język polski Fot M arian  Paluszkiewicz
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Między szkołami

Przyjemne z pożytecznym
W czasie ferii wiosennych w Wil­

nie bawiła 30-osobowa grupa dzieci 
z Makowa Mazowieckiego. Grupa to 
niezwyczajna, a wychowanków ze 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wy­
chowawczego, czyli osoby z  pewny­
mi upośledzeniami od urodzenia.

- Jak doszłó do przyjazdu do Wil­
na? -  pytam z-cę dyrektora szkołyPib- 
tra Kozłowskiego.

-Najpierw zostały nawiązane kon­
takty z podobną szkołą w  Wilnie, co 
nastąpiło podczas pierwszej olimpia­
dy sportowej zorganizowanej w ub. 
roku w  Wilnie - powiedział p. Piotr,

-  Uczestniczyły w  niej również 
dzieci z Polski. Nawiązaliśmy wtedy 
kontakty ze szkołą wileńską tego pro­
filu. Jest to szkoła litewska przy ul. 
Witebskiej I .

- Dalej dyrektor poinformował, że 
obecnie udało się odwiedzić tęszkołę, 
aczkolwiek jg* wychowankowie roage-

chali się na ferie, niemniej rozmowy 
przeprowadzono z przedstawicielami 
dyrekcji. Pokazano nam pomieszcze­
nia, porozmawialiśmy na wiele intere­
sujących nas tematów, gospodarze 
udzielili wyczerpujących odpowiedzi.

'Zapytuję ż kolei nauczycielki p,p. 
KrystynęSokołowską (geografa, z dłu­
goletnim stażem pracy w tego typu 
szkole), Lucynę Czosnowską (prace 
techniczne) i Grażynę Bonisławską 
(polonistkę), jak znalazły szkołęlitew- 
ską-W. po równaniu z ich własną. Oka- 

1 żuje się, że wileńska ma dobre warun­
ki przestrzenne, jest zadbana, znać tró-'' 
skę opiekunów i to jest ważne. Dlate- 

" go też chętnie umówiono się co- do1, 
dalszej wymiany wzajemnej na przy­
szłość, przy tym jeszcze w  fym roku.

Kilka dni, jakie goście z Makowa 
Maż. spędzili w  Wilnie, zostały por 
święcone zwiedzeniu stolicy Litwy, 
ja k  też pięknych zakątków pod Wil­

nem, w tym Trok. Była to grupa wie­
kowo od lh d o  17 lat, niemniej jed­
nakowo chętna poznania nowego, co 
ciekawsze wytrwale znosiła trudy 
spartańskiego zakwaterowania, jak też 
samej podróży. Jak powiedział dodat- 
kóWop/Kozłowski, do Wycieczki by 
tej nie doszło, gdyby nie sponsor w 
osobie p. Tadeusza Milewskiego, pro­
wadzącego firmę dystrybutorską ar­
tykułów spożywczych i mogącego 
pozwolić na tak hojny wydatek, jak 
zorganizowanie Wycieczki dla tej 
szkoły. Ponadto grupie towarzyszyli 
p.p. Teresa i Ryszard Pawtelowie, pi­
loci, jak  też dzielnie sekundował przy 
kierownicy p. Bogdan Gadomski.

Tak oto się przedstawia jeden z 
godnych poleceniaprzykładów prak­
tycznej współpracy między szkołami 
po obu stronach naszej litewsko-pol­
skiej granicy.

D anuta WEROW SKA

Echo na publikacje o szkole na Lipowce

W kręgu lektur

Tom drugi „Antologii wileńskiej”
Przed rokiem miałam przyjem­

ność zamieścić tu na łamach Infor­
mację ó ukazaniu się w  Warszawie 
wspaniałego tomu - „Litwa-Korb- 
na”, poświęconego ich dziejom hi­
storycznym odzwierciedlonymjwjir... 
tera turze i -ptĄlicysty.cej k tóry  się 
ukazał w  ramach .A nto logii w ileń­
skiej” . Dziś dotarł do Wilna je j dru­
gi tom pŁ „Rzeczpospolita trzech 
narodów ” (O ficyna L itera tów  i : 
Dziennikarzy „Pod wiatr”, Warsza­
wa, 1997). Jest to więc ponad 400 
stron liczący kolejny tom z  zam ie­
rzonego w ieloksiągu, wydawane­
go z inicjatywy i pod kierownic­
twem w arszawskiego edytora i pu­
blicysty Romualda K arasia.P 

Co zatem zawiera ten wolumin? 
Otóż, „Litwa-Korona” finalizowa­
ła  zagadnieniana dojrzewaniu irty- 

j  ślijdo zawarcia unii m iędzy tymi 
państwami, co się  dokonało w  Lu­
blinie w  1569 r.

A le książka bynajmniej nie ód 
tego się  rozpoczyna. N a wstępie są 
tekstydajn litew sk ich jako  żywych 
źródeł piśm iennictw a w raz z  jęo- 
m entarzam i Z . S tobersk iego , J. 
I.Kraszewskiego, T.Narbutta i J_,Wi- 
chert-Kajruksztiśowej;: N astępnie 
wybór dodatkowo utworów o dro­
gach chrystianizacji Litwy, o je j sto­
licy, teksty o piśmiennictwie J.D łu­
gosza, W.Abramowicza. Dość sze­
roko się stykamy z  postacią M.Ko- 
pcmika, który sw ą nauką przyspo­
rzył chwały ludzkości. A le kto on 
sam - Polak, Niem iec, czy Litwin? 
Tu sygnalizuję jedynie postawienie 
pytania, n ie dając odpoW iedżi i 

"ifćzywiście odsyłając, do prezento­
wanej lektury.” .

Unia Lubelska jako wydarzenie 
polityczne do dziś faktycznie ma 
zwolenników i je j adwersarzy. W 
tom ie znalazły s ię  źródła pisane 
J.Kochanowskiego, M.Reja, histo­
ryków polskich, litewskich i biało­

ruskiego - S.Kutrzeby, B.Leśnodor- 
skiego, A .Śzapoki, B .D undulisa, 
W. Łastouskiego i in. Ważne w  tym 
m iejscu podkreślić, że zaintereso­
wany może bezpośrednio zapoznać 

|  §ię ze  słowem źródła, ja k  „KotTSty-1 
tucye” , akty deklaracji o  unii. Po­
dobnie czytamy tu „na żywo” testa­
ment króla Zygmunta Augusta wraz 
z  naświetleniem sprawy przez h i­
storyków O. Haleckiego, W.Konop- 
czyńskiego i i n .  Przy tym ś ą to  w y­
powiedzi naukowców starszej daty, 
ja k  i now szej, dla przykładu A n­
d rzeja  T rzecieskiego a K onrada 
Górskiego, dot. kw estii reformacji 
i kon trre fo rm acji, gdzie indziej 
Aleksandra Brucknera a Czesława 
Miłosza. Jest to, ja k  w ynika z  do­
kum entu czy eseistyki, prawdziwie 
bogata epoka myśli społęczho-po- 
lityćżnej. Przychylność np.-dom u 
magnackiego Radziwiłłów pozwo- 

. liła na szersze upow szechnienie się 
druku  p o le m ic zn y ch  g ło sów  w 
kwestii w iary i wielu innych Spraw, 
a  w ięc też jak b y  przyozyniła się  do 
ukształtow ania języka polskiego, 
który niebawem stał się też uzna- 

^ n y m  język iem  urzędow ym ; tego 
w ielonarodowościowego: państwa 
nąd Wisłą, W ilią i N iem nem. za- 
stępującdotądpanującą łacinę. Sty­
kamy się  tu z-ciekawymi zdarzenia­
m i zahacza jącym i o K rólew iec , 
skąd 'też  w  istotnym  stopniu szły 
prądy reform acyjne na Polskę, a  
zwłaszcza się ugruntowały na Li­
tw ie . Tu w ystąp ią  te ż 'n a zw isk a  
m.in. Kulwy (Kulwiecia)', Rapage- 
lana (Rapalióńisa), nie ma na razie 
Mażvydasa. Zaglądamy do-KTóIew- 
ca jeszcze w kontekście, jakbyśm y 
dziś powiedzieli, tamtejszej Polo- 
niLCo ciekawsze, niebyła ona zbyt 
niezauważalna, jak  wynika z  okre­
ślonych badań. K rólew iec liczył 
jedną  czw artą mieszkańców - Po­
laków. Do 1928 r. znajdowała się 
tam je d n a  z  historycznych staro­

miejskich ulic - Polska (Polnische). 
Nb. w  W ilnie mamy - Niemiecką... 
Litw ini, oczywiście tam rów nież 
m ieszkali, ale liczebność ich była 
mniejsza. -

Poznajemy tłum aczy i tłum a­
czenia Biblii, jak  Wujka na język 
polski. Co charakterystyczne dla 
„Antologii” znajdziemy tu rzadkie 
gdzie indziej odniesienia w  litera­
turze, ściśle w  poezji, do tych cza­
sów. M am y tu  tak i sporadyczny 
m om ent t w iersz w spółczesnego 
poety J.Hordyńskiego pn. „Wujek”, 
poświęcony ks. Jakubowi Wujkowi, 
pochodzącemu z  w ielkopolskiego 
Wągrowca, a tak bardzo zw iązane­
go z naszą A kadem ią Wileńską.

Odrębne części są  przeznaczo­
ne Piotrowi Skardze, słynnemu pol­
skiem u kaznodziei, ja k  też Fran­
ciszkowi Skorynie, słynnemu dru­
karzowi białoruskiemu w  Wilnie.

W tym wielce pobieżnym prze­
glądzie nie sposób Wnikliwiej spoj­
rzeć na treść tom u. Faktycznie 
wszystko tu .cenne. Toteż pragnę 
odnotować raz jeszcze ważność tej 
próby scalenia materiału dóf. do­
robku narodów Rzeczypospolitej i 
za p o zn an ie  z n im i c z y te ln ik a , 
zwłaszcza, że wydawca przeznacza 
go czytelnikowi siedzącemu zasad­
niczo W łaWie szkolnej, czytelniko­
wi, który dziś w  nowy sposób przy­
swaja w iedzę - poprzez analizę i 
myślenie.- Wobec określonego ogra­
n iczen ia  dostępu do, źródeł, nie 
w szyscy Wszak m ają obiektywne 
warunkj dotrzeć do poważniejszych 
bibliotek, „Antologia wileńska”-na 
zasadach alternatywnej lekturyspe- 
łni niewątpliwie sw ą bezcenną rolę 
ź ró d ła . P ow inna s ię  w ięc  stać  
przedm iotem zainteresowania się 
nią władz oświatowych; a szczegól­
nie Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Wilnie.

D anuta W EROW SK A

Pedagodzy i naukowcy - 
o przyrodzie

Ostatnio w  samorządzie miasta 
Wilna odbyła się IV republikańska 
konferencja naukowa, na której prze­
analizowano zagadnienie „Kształto­
wanie nawyków ochrony przyrody w 
szkołach ogólnokształcących”.

Inicjatorami tej dorocznej już 
imprezy są: dyrektor podstaWowej

szkoły Upytc w  rejonie poniewieskim 
Vincentas Lamanauskas, doktorantka 
WPU Rita Makarskaite, zastępca prze­
wodniczącego Wileńskiego Towarzy­
stwa Ochrony Przyrody Vida Lauru- 
keniene oraz dyrektor Centrum Oświa­
ty Ekologicznej, redaktor pisma tfŻa- 
liasis pasaulis” Augustas Uktveris.

Każdej konferencji;towarzyszy 
solidna edycja ńa tematy ekologicz­
ne, przygotowana staraniem wyżej 
wymienionego centrum. Tak też było 
w roku bieżącym. Podczas dwudnio­
wej imprezy można było wysłuchać 
nie tylko szeregu referatów, ale od-, 
były się też spotkania, wycieczki, wie­
czornice tematyczne. Sponsorami 
konferencji byli; samorząd miasta 
Wilna, Fundusz Otwartej Litwy, Mi­
nisterstwo Oświaty.

R. SZINKUNAS

O moim 
przyjacielu  

sprzed 60 laty
Tak się składa, ż e  list Jana Lesz- 

kowicza („KW”, n t 6 l z  dn. 2.04.98 
r.) byłego wilnianina, dotyczący szko^ 
ły na Lipówce był bodźcem do wycią­
gnięcia zakam arków  pamięci faktów 
sprzed 60-ciu lat, gdy jako trzeciokla­
sista wraz z przyjacielem z podwórka 
Apolinarym (Pólkiem) Borkowskim 
bywałem w Szkole Powszechnej nr 16. 
Obaj mieszkaliśmy przy ul. Stalowej 
nr 16 i często gęsto drogę do mojej 
szkoły „Rodzina Kolejowa” przy 
dworcu pokonywaliśmy wspólnie. 
Szkoła nr 16 znajdowała się dalej przy 
ul. Beliny, tuż za mostem kolejowym i 
po wojnie została wyburzona. Obec­
nie w  tym miejscu jest jezdnia ul. Liep- 
kalnio.

C ałkow icie się zgadzam  z  p. 
J.Leszkowiczem co do wysokiego po­
ziomu wychowani apa tri otyczno-oby- 
watelskiego, przekazywanego przez 
nauczycieli w tej szkole. Przykładem 
temu może posłużyć krótkie życie i tra­
giczna śmierć mego przyjaciela z lat 
dziecięcych, ucznia tej szkoły A.Bor- 
kowskicgo, który po repatriacji do 
Polski za udział w organizacji niepod­
ległościowej w końcu lat 40-tych wy-

rokiem sądu PRL został rozstrzelany 
Zdjęcie z ostatniego listu Polka ma datę 
27.12.47 r. Pan J.Leszkowicz wspomi­
na o spotkaniach z kolegami ze Szko­
ły Powszechnej nr 16 na „Lipówce’ 
Możliwie któryś z nich mógłby udzie 
lić informacji o  ostatnich latach życia 
A.Borkowskiego już w  „odrodzonej 
Ojczyźnie, które okazały się Mu ta 
tragiczne. Z otrzymanych listów wia 
domo, że rodzina mego kolegi na po­
czątku 1948 roku mieszkała w Zabrzu 

SŁ KRZYWICKI
Wilno
NA ZDJĘCIU: Apolinary (Po­

lek) B orkow ski. Z ab rze  30.XI 
1947 r.

Poezja naszych uczniów
W iersze maluchów są tak  wzruszające, że w arto je  zamieścić w kołu 

nach nauczycielskich. W arto wiedzieć, o czym i ja k  poetycka dusza trze­
cioklasisty wyśpiewuje.

Trzecioklasiści z syrokomlówk 
piszą wiersze

Dla mamusi
T rzeba m am ę m ocno kochać, 
T rz eb a  m am ę dobrze znać  
I do m am y się  przytulić 
Na dobranoc buzi dać.

Obudziw szy s ię  już  z  rana 
Znów popatrzeć na  jej tw arz 
Czy m am usi ukochanej 
Nie zasm ucił ciężki czas.

A gdy uśm iech na je j twarzy 
Znów zabłyśnie w idząc mnie. 
Żyj w esoło i szczęśliw ie,
B ądź na wieki tylko mnie.

Elżbieta POPŁAWSKA

Jak  mali stawiamy pierwszy krok 
W  Nowy Rok.

Elżbieta NADTOCZ

Poranek
O budzą s ię  rano słoneczko 
I świeci na  moje łóżeczko.
J a  pójdę na swoje ogrody, 
Podlew ać czerw one jagody. 
Pośpiew a w esoło ptaszyna, 
Posypie jej krupek dziewczyn 

Edyta ŁUKSZ

Krowy

Rok
Przyszła w iosna radosna 
Z e śpiew em  skowronka 
Z  uśm iechem  słonka. . , 
Gdy ziemi dotykała,
Kwiaty wyrastały.
Zwierzęta j ą  kochały,
Qo niej s ię  uśmiechały.
O na z  nimi rozmawiała, 
W szystkim radość  daw ała. 
Lecz w iosna minęła 
Lato się  rozpoczęło,
Ciężko pracowało,
Pokarm  dawało.
Na dwór wychodzimy 
Na w akacjach, s ię  bawimy. 
N astała jesień.
Do szkoły chodzimy. Wrzesień! 
Na powitanie jesieni 
W szystko się rumieni.
Leje deszcz , zmywa kurz 
Kolorowo już.
Zebraliśm y i kapustę 
Łąki białe, poła puste. 
Przyszła zima,
W szystko okryła

śnieżna pierzyna.
Minął rok,

Mała krowa 
J e s t chora 
Poszła sobie 
Do doktora

Młoda krowa 
J e s t  zdrowa 
Poszła w gościnę 
Do woła

S tara krowa 
Też jest chora 
Bo jej ciągle 
Boli głowa

Nauczka
P ew na myszka mała 
W polu sobie spała.

P rzyszedł tam  koteczek 
I położył ją  na spodeczek.

Chciał ją  już je ść  
Ale przyszedł pies.

P ies  kota przepędził 
Na zaw sze wypędził

Myszka ocalała 
I w polu więcej nie spała.

Renata SZYKSZNIAN

Zostaw przygotowała Krystyna ADAMOWICZ 
oraz Stowarzyszenie „Polska Macierz Szkolnan
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Dni kultury wileńskiej 
j h» Elblągu, Malborku i Ornecie |

Organizatorzy mówią: 
do spotkania za rok

Taką imprezę zorganizowano po raz 
pierwszy. Inicjator - Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska” - oddział w Elblą­
gu z prezesem panem Józefem Kuczyń­
skim na czele. Ze strony litewskiej - 
współorganizator - Centrum Kultury 
Polskiej na Litwie im. Stanisława Mo­
niuszki, kierowane przez prezes-dyrek- 
tor panią Apolonię Skakowską.

Ekipa, reprezentująca naszą kultu­
rę, to: zespoły „Zgoda” pod kier. Hen­
ryka Kasperowicza i „Drużbanci” Ja­
rosława Hajdukiewicza a także Kape­
la Kaziuka Wileńskiego, Apolonia 
Skakowska - z  własną twórczością po­
etycką, gawędziarz Wincuk (Dominik 
Kuziniewicz), twórcy ludowi - Regi­
na Hajdukiewicz (palmiarka) i Michał 
Jankowski (rzeźbiarz). Uczestniczyli 
również przedstawiciele Twórczego 
Stowarzyszenia Plastyków Polskich na 
Litwie - Władysław Ławrynowicz i 
Stanisław Kaplewski, którzy przedsta­
wili własne prace oraz towarzyszyli 
otwarciu w  Elblągu wystawy „Adam 
Mickiewicz w  życiu i twórczości” - 
plon konkursu z okazji 200 rocznicy 
urodzin poety, zorganizowanego w ub. 
roku w Wilnie przez wymienione JJto- 
warzyszenie Plastyków i Centrum 
Kultury Polskiej (wystawa ta następ­
nie przeniesiona zostanie do Olsztyna 
i Warszawy). Wileński fotografik Je­
rzy Karpowicz zaprezentował swoją 
wystawę „Zabytki i pamiątki Wilna i 
Wileńszczyzńy”.

Oficjalne otwarcie Dni miało miej­
sce w  Elblągu. Natomiast w przeddzień 
tej uroczystości wilnianie spotkali się 
z mieszkańcami Malborka. Jak powie­
działa nam pani Apolonia Skakowska,

było to niezwykle serdeczne spotkanie. 
Odbyło się ono w Miejskim Domu 
Kultury a bardzo oddaną opiekunką 
naszych artystów i twórców ludowych 
była dyrektor DK, mgr Jolanta Lesz­
czyńska.

Elbląg - gospodarz im prezy - 
oprócz zorgan izowan ia występów, wy­
staw, kiermaszu, zatroszczył się o spo­
tkanie przedstawicieli Litwy z dzienni­
karzami prasowymi i Telewizji Gdań­
skiej, z naczelnikiem wydziału kultury 
i sztuki m. Elbląga panem Wacławem 
Krasowskim.

Orneta zgotowała również bardzo 
miłe przyjęcie, odbywało się ono pod 
patronatem burmistrza miasta i gminy 
Orneta mgr Andrzeja Ołtuszewskiego. 
Wielka frekwencja, wzruszenia wza­
jemne, po występie artystów pytania o 
Wilno i Wileńszczyznę - taki klimat to­
warzyszył Dniom w tym pięknym mie­
ście.

Apolonia Skakowska - po powro­
cie powiedziała, że Dni Kultury Wi­
leńskiej były przedsięwzięciem uda­
nym, że gospodarze zapowiedzieli, iż 
stanie się ono tradycyjnym spotkaniem 
wilniuków na ziemi elbląskiej. Ta do­
bra opinia -to-przede wszystkim za­
sługa naszych zespołów, które zapre­
zentowały się na poziomie, bowiem, 
jak zaznaczyła nasza rozmówczyni, 
minął czas sentymentów, kiedy wszyst­
ko, co polskie z Litwy, przyjmowane 
było z  otwartymi ramionami, teraz 
oczekiwany jest wysoki poziom wyko­
nawstwa, a taki właśnie cechuje w y-. 
mienionych wykonawców, którzy po­
winni być wzorem dla innych polskich 
zespołów i solistów na Litwie.

Lublin - kaziukowo
Drugi raz miasto to nawiązało do 

wileńskich Kaziuków, zapraszając na 
kiermasz (co prawda daleko jużpo św. 
Kazimierzu) grupę wykonawców i 
twórców ludowych z  Wileńszczyzńy. 
Była to Kapela Kaziuka Wileńskiego, 
gawędziarz Wincuk, palmiarki, rzeź­
biarz, plastycy - Władysław Ławryno­
wicz i Tadeusz Filimonow.

Krótko rzecz ujmując: wszystko 
odbyło się na najwyższym poziomie, 
w  atmosferze niezwykłej serdeczności. 
Poczynając od zakwaterowania w 
Domu Rekolekcyjnym, występ i kier­
masz w  Domu PKP (wspaniały opie­
kun - zastępca naczelnego dyrektora 
ds. pracowniczych inż. Leszek Trojna- 
ra), w Filharmonii Państwowej w Lu­

blinie, w studenckim klubie „CRatka 
Żaka”, na placu miejskim przed do­
mem towarowym.

Do chwil, które zostaną długo w 
pamięci, należy spotkanie z prof. dr 
hab. Zbigniewem Dzwonkowskim - 
członkiem Zarządu Krajowego Stowa­
rzyszenia „Wspólnota Polska” w  War­
szawie, wielkim miłośnikiem kultury 
kresowej, z panią Krystyną Romer- 
Paterą - prezes Towarzystwa Miłośni­
ków Wilna i Ziemi Wileńskiej, z  pa­
nem Józefem Adamskim, który prze­
kazał słodycze dla dzieci • uczestników 
zbliżającego się 5 Festiwalu Polskich 
Zespołów Folklorystycznych i Ludo­
wych na Litwie, z  aktorami Teatru im. 
Juliusza Osterwy, który już kilkakrot­

nie bawił w  Wilnie i zamierza ponow­
nie przyjechać we wrześniu ze sztuką 
mickiewiczowską, najpewniej - z „Pa­
nem Tadeuszem”. N a zakończenie po­
bytu delegacja wileńska uczestniczyła 
w Mszy św. w  Katedrze Lubelskiej, 
zostawiając tam w darze bochen Chle­
ba i wielką palmę wileńską.

Ekipa nasza zaprezentowała się 
również w  Puławskim Ośrodku Kul­
tury „Dom Chemika”, w  którym dy­
rektoruje pani Renata Siedlaczek.

H.J.
NA ZDJĘCIACH: migawki ze 

spotkań i występów zespołów i twór­
ców ludowych z Wileńszczyzńy w 
Elblągu i Ornecie.

F o t Jerzy Karpowicz
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Całkiem odmien­

ny widok zastaliśmy 
na cmentarzu w No­
wych Święcianach.
Według wstępnych ob­
liczeń, znajduje się tu­
taj około 400 grobów 
polskich legionistów.
Rozproszone są na 
dość dużej przestrzeni 
Strącone, porozbijane 
krzyże, zapadające się 
groby - ponury, przy­
kry, godny pożałowa­
nia krajobraz. Między 
żołnierskimi grobami 
„wyrosły” krzyże po­
grzebanych tutaj cy­
wilnych mieszkańców 
Nowych Święcian - z 
napisami po polsku i 
po litewsku. Z jednej 
strony to dobrze - ich 
obecność ratuje przed 
ostateczną zagładą ich 
I sąsiadów spod znaku 
legionowego. Z drugiej zaś strony 
przypomina to konkurowanie do za­
garnięcia nowych miejsc pochówków 
kosztem niszczejących grobów legio­
nistów. Jeżeli tak potrwa dalej, to 
przyjdzie czas, gdy tej kwatery już się 
nie da odnowić w całości. Już nawet 
teraz nie sposób sporządzić dokład­
nego spisu tutaj spoczywających. Być 
może ktokolwiek jest w jego posia­
daniu. Będziemy bardzo wdzięczni za 
udostępnienie. Podpowiedzenie, 
gdzie ten spis można znaleźć, też się 
liczy.

Po Nowych Święć ianachna swo­
jej trasie mieliśmy Balingródek. „Ku- 
I rier” już pisał o tej miejscowości. Tra­

dycyjnie odwiedziliśmy p. Irenę Ma- 
culewicz, matkę starosty gminy ma- 
guńskicj Łucji Majewskiej. P. Irena 
jest żywą encyklopedią Balingródka. 
Mieszka tutaj od dziada pradziada. 
Dowiadujemy się, że na miejscowym 
cmentarzu stanął nowy pomnik w  
miejscu wiecznego spoczynku księ­
dza Edwarda Żurawskiego, który był 
duszpasterzem w  Kiemięliszkach. W 
napisie na pomniku znajduję bardzo 
cenną informację, że ks. Edward Żu­
rawski, którego w  swoim czasie od­
wiedziliśmy z p. Stefanem Matusewi- 
czem w Kiemieliszkach, był wycho­
wankiem przedwojennego Uniwersy­
tetu Wileńskiego. A więc to kolejny 
temat do rubryki „Zostali tu z  nami 
na dobre i złe”.

W sąsiedztwie miejsca spoczyn­
ku ks. Edwarda - pomnik żołnierza 
AK Henryka Łady-Wołodźki. Czaso­
wo jest zabezpieczony przed runię­
ciem. Kto pośpieszy mu z  odsieczą?

Wstępuję na plebanię do księdza 
miejscowego kościoła. Kolejna nie­
spodzianka. Ks. Marcin Stonys jest 
wychowankiem Seminarium Du­
chownego w  Wilnie. Święcenia ka­
płańskie przyjął 55 lat temu. Dobrze 
zna księży Józefa Obrębskiego z Mej- 
szagoły, Antoniego Dziekana z Suzan 
i innych reprezentujących starszą ge­
nerację duchowieństwa na Wileńsz­
czyźnie.

>  Już minęło 31 lat od czasu, gdy 
objąłem służbę duszpasterską w ko­
ściele w  Balingródku - mówi ks. Sto- 

, nys. i  Cieszę się, że 
jestem potrzebny wier­
nym. Mimo, że w na­
szej wsi jest tylko kil­
ka domów i dosłownie 
kilku mieszkańców, 
dzisiaj na niedzielnej 
Mszy Św. było ponad 
100 osób z sąsiednich 
wsi. Bardzo wielu z 
nich ma groby swoich 
bliskich na cmentarzu 
w Balingródku...

Potwierdza się  
znana prawda: żyje 

-dana m iejscow ość, 
żyje cmentarz dopóty, 
dopóki zaglądają tu 
ludzie.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZD JĘ­

CIACH: fragmenty 
kwatery legionistów 
na cmentarzu w No­
wych Święcianach; 
pomniki - żołnierza 
AK Henryka Łady- 
Wołodźki i księdza 
Edwarda Żurawskie­
go-

'' Fot. Marian 
Paluszkiewicz

T riu m f
k o sz y k a rz y

Ż a lg iris u
(Dokończenie ze str. 1)

Wszyscy, grający w tym dniu w 
zespole kowieńskim zawodnicy zasłu­
gują na pochwałę. Szkoda tylko, że nie 
mógł pomóc drużynie chory jej kapi- - 
tan Darius Maskoliunas. Ogromny 
wkład w zwycięstwo wniósł napastnik 
Saulius Sztombeigas, zdobywca 35 
punktów. Dużązasługę w  sukcesie dru­
żyny ma wspaniale broniący pod ko­
szem Arapovic, który powstrzymał 
Amerykanów, występujących w zespo­
le z Mediolanu. Oto ile koszy strzelili 
poszczególni zawodnicy drużyny li­
tewskiej: Mindaugks Źukauskas 4, 
Ennis Whatley 19, Eurelijus Żukau- 
skas i Dainius Adomaitis po 6, Virgi- 
nijus Praszkeviczius 2, Tomas Masiu- 
lis 7, Franjo Arapovic 3, Tauras Stum- 
bryśfl._ ,

Punkty dla Stefanela zdobyli: Fer- 
dinando Gentile 10, Flavio Portaluppi 
13, Srdjan Jovanovie 6, Massimo Rug- 
geri 1, Warren Kidd 11, Marco Sam- 
bugaro 8, Thurl Bailey 18. Inf. wL

NA ZDJĘCIU: Saulius Sztom- 
bergas w akcji. Fot. EPA-ELTA 
Hokei na lodzie

Mistrzostwa gonią 
mistrzostwa

Wczoraj w Lublanie i Jesienicach 
rozpoczęli się mistrzostwa świata gru­
py B w hokeju na lodzie mężczyzn, 
w których bierze udział osiem repre­
zentacji. Przeciwnikamfreprezentacji 
Polski kolejno będą Słowenia (15.4), 
Ukraina (16.4), Dania (18.4), Estonia 
(19.4), Wielka Brytania (21.4), Ho­
landia (22.4) i Norwegia (24.4).

Walczą juniorzy
W Szwecji rozgrywane są  mi­

strzostwa Europy-juniorów grupy A 
w hokeju na lodzie. Z  każdej z pod­
grup eliminacyjnych do decydującej 
puli awansowały po trzy zespoły.

W podgrupie A Rosja po zwycię­
stwie nad Finlandią 4:.l (1:0 ,1:0 ,2:1) 
zajęła pierwsze miejsce - 5 pkt. Dru­
ga była Finlandia - 4 pkt, trzecie miej­
sce przypadło Czechom - 3 pkt a 
czwarte Norwegii - 0 pkt.

W podgrupie B Szwecja wygrała 
ze Szwajcarią 6:0 (1:0,4:0,1:0) Lza- 
jęła pierwsze miejsce - 6 pkt. Na dru­
giej pozycji uplasowali się Szwajca­
rzy - 4 pkt, na trzeciej Słowacy - 2 
pkt, na czwartej Ukraińcy - 0 pkt.

O pozostanie w grupie A stoczą 
pojedynek reprezentacje Norwegii i 
Ukrainy. Dziś w grupie finałowej spo­
tkają się Finlandia ze Słowacją, Szwe­
cja z Czechami i Rosja ze Szwajca­
rią. Inf. wł.
Piłka nożna

W finale - dwa 
zespoły włoskie

W ubiegły wtorek odbyły się re­
wanżowe spotkania półfinałowe Pu­
charu UEFA.

W Moskwie Spartak podejmował 
włoską drużynę Inter Mediolan. De­
cyzję o rozegraniu spotkania podjęto 
zaledwie godzinę przed pierwszym 
gwizdkiem sędziego. Gęste opady 
śniegu w Moskwie spowodowały, że 
przygotowywana w  pośpiechu mura­
wa stadionu miejscowego Dynama 
przypominała błotniste pole.

Na początku zdecydowanie lepiej 
na takiej nawierzchni czuli się piłka­
rze Śpartaka, którzy od pierwszych 
chwil przejęli inicjatywę. Już w dzie­
wiątej minucie okazję do zdobycia 
bramki miał Andriej Tichonow, który 
znalazł się na ćzystej pozycji, jednak 
Gianluca Pagliuca me dał się zasko­
czyć.

34 tysiące sympatyków Spartaka 
na trybunach nie musiało długo cze­
kać na gola. W 12 minucie Tichonow 
otrzymał piłkę na prawej stronie bo­
iska, wbiegł w pole karne i z ostrego 
kąta- zaskoczył bram karza gości.

Chwilę później okazję do podwyższe­
nia wyniku miał Siergiej Gorłukó- 
wicz, ale Pagliuca tym razem był do­
brze ustawiony.

Przez 30 minut pierwszej połowy 
spartakowcy przeważali na boisku. Na 
śliskiej nawierzchni poruszali się 
znacznie szybciej od rywali, łatwiej 
wychodzili na dogodne pozycje. Do­
datkowo uskrzydlał ich wynik 1:0, 
który dawał awans do finału. Jak wia­
domo pierwszy mecz Włosi wygrali 
2:1. Natomiast drużyna włoska dosyć 
nieporadnie próbowała konstruować 
akcje ofensywne, które kończyły się 
przed polem karnym gospodarzy. In­
ter nie stworzył żadnej groźnej sytu­
acji, a mało widoczny w tym okresie 
gry był Ronaldo.

Dopiero w ostatnim kwadransie 
zespół z Mediolanu zaczął grać lepiej. 
I mimo, że na pięć minut przed koń­
cem pierwszej połowy okazję na zdo­
bycie drugiego gola miał ciemnoskó­
ry Brazylijczyk Robson, grający w 
barwach Spartaka, to jednak jego ro­
dakowi Ronaldo wystarczył jeden 
błąd obrony gospodarzy, aby dopro­
wadzić do wyrównania.

Na początku drugiej połowy gra 
znacznie wyrównała się, ale ograni­
czała się głównie do środka boiska. 
Spartak, który zaczął obawiać się o 
końcowy wynik, grał nieco nerwowo, 
natomiast piłkarze Intern ze spokojem 
zaczęli kontrolować przebieg wyda­
rzeń na boisku. Po wyrównaniu na 1:1 
to oni „byli w  finale”.

Awans do finału Inter przypie­
czętował w 76 minucie. Swoje nie­
przeciętne umiejętności znów zapre­
zentował Ronaldo, który przedarł się 
z piłką przez dwóch obrońców Spar­
taka, minął bramkarza i strzelił do 
pustej bramki. Brazylijczyk chwilę 
później miał okazję do zdobycia trze­
ciej bramki, jednak uderzona przez 
niego piłka minimalnie minęła spoje­
nie słupka z poprzeczką bramki Fili- 
monowa.

Lazio Rzym, które pierwszy mecz 
na wyjeździe wygrało 1:0, było fawo­
rytem rewanżu, przed piłkarzami 
Atletico Madryt stało natomiast bar­
dzo trudne zadanie. Pokonać jedną z 
najlepszych drużyn Włoch na jej sta­
dionie jest niezwykle trudno. Sztuka • 
ta nie udała się zespołowi ze stolicy 
Hiszpanii. Mecz zakończył się bez- 
bramkowym remisem.

Lazio w meczu finałowym spotka 
się z Interem Mediolan. 6 maja na 
Parc des Princes w Paryżu odbędzie 
się zatem włoski finał Pucharu UEFA.

fiefe A. Gołota 
znokautował E. Dixona

Mieszkający w Chicago, zawodo­
wy polski pięściarz wagi ciężkiej An­
drzej Gołota znokautował w szóstej 
rundzie Amerykanina Eli Dixona. 
Walka odbyła się w  Ledyard (Connec­
ticut, koło Nowego Jorku), w sali ka­
syna Foxwoods. Na trybunach zasia­
dło około dwóch tysięcy widzów, z 
których mniej więcej jedna czwarta to 
przedstawiciele miejscowej Polonii.

Nie był to równy ani szczególnie 
interesujący pojedynek. Początek był 
wolny, dość niemrawy. Później Goło­
ta przyspieszył i przebieg walki zaczął 
być właściwie jednostronny. Widać 
było, że znacznie gorzej wyszkolony 
technicznie niż Polak Eli Dbcon jest 
dość kiepskim bokserem. Amerykanin, 
za nieczystą walkę, słusznie otrzymał 
od ringowego dwa ostrzeżenia. W 
czwartej rundzie za ściąganie, a w pią­
tej za cios po komendzie stop.

W szóstej rundzie Gołota wresz­
cie znokautował bojaźliwego rywala, 
stale usiłującego mu uniemożliwić 
wyprowadzanie silnych ciosów. Stało 
się to w drugiej minucie i piętnastej 
sekundzie tego starcia. Najpierw na 
szczękę ważącego ok. 140 kilogramów 
Amerykanina spadł celny cios zadany 
lewym prostym, a za chwilę ładna 
kombinacja zamknięta została przez 
Gołotę kończącym spotkanie prawym 
sierpem pod lewy łokieć rywala.

Polak waży obecnie 115 kg. Znów 
jest szybki i dynamiczny. W maju sto­
czy kolejną walkę w  USA. (PAP)
Igrzyska
Spotkanie Młodzieży 

w Moskwie
Siedem tysięcy młodych sportow­

ców (do 20 lat) weźmie udział w 
pierwszych Światowych Igrzyskach 
Młodzieży, które odbędą się w dniach 
11-19 lipca w Moskwie.

W programie igrzysk, organizowa­
nych pod egidą MKOI, znajduje się 15 
dyscyplin, m.in. piłka nożna, lekkoatle­
tyka, szermierka, judo, siatkówka, ko­
szykówka, piłka ręczna i zapasy.

Zorganizowanie igrzysk będzie 
kosztować 53 min USD. Z tej okazji 
odnowione zostaną obiekty olimpij­
skie z igrzysk w 1980 roku, w tym 
stadion na Łużnikach. Igrzyska mają 
na stałe wejść do kalendarza między­
narodowego. (PAP)
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A k c ja  „ z a m e k ” 
W y b ie r z m y  m odel szw edzki

Bezpieczeństwo naszego mienia 
zależy głównie od drzwi i zamka. Jak 
już  pisaliśmy, zamki dzielą się na 5 
klas. Popularnie zaś pod względem 
bezpieczeństwa dzielimy je  na 3 gru­
py: szczególnie bezpieczne, długo­
wieczne wysokiego bezpieczeństwa 
oraz starego modelu o słabym stop­
niu zabezpieczenia.

Zamki szczególnie bezpieczne 
stawiamy zwykle do zabezpieczenia 
wyjątkowo cennego majątku: w  ban­
kach, sklepach z bronią, biżuterią itp. 
Wyłamanie takiego zamka zajmuje 
złodziejowi dużo czasu i powoduje 
dużo hałasu. Taki zamek może otwo­
rzyć jedyn ie w yjątkow o wysokiej 
klasy złodziej, a takich je st niewielu.

Długowieczne, wysokiego bez­
pieczeństwa zamki powinno się sta­
wiać do drzwi wejściowych w miesz­
kaniu.

Starego modelu zamki o słabym 
stopniu zabezpieczenia nadają się do 
piwnic, składów itd.

Jak więc prawidłowo dobrać za­
mek? Orientować się trzeba głównie 
nie na cenę, a na producenta i parame­
try techniczne. Każdy kraj ma swoje 
tradycje, które wiążą się nie tylko z 
pewnymi cechami narodowymi, ale 
też i z klimatem danego kraju. Dla kli­
matu Litwy, najbardziej pasuje pro­
dukcja skandynawska.

U nas do dziś najbardziej rozpo­
wszechnione są  standardy rosyjskie. 
Jest ich aż 61 .jednak nie określają one 
dokładnie parametrów, które są  bar­
dzo ważne, jeśli chodzi o stopień bez­
pieczeństwa. Rosyjskie zamki sąjesz- 
cze i dlatego niebezpieczne, że w  daw­
nych la tach  K G B m iało  katalog i 
wszystkich produkowanych w  ZSRR 
wzorców kluczy. Niestety, nie wie-

„Snaige” ma 0,5 min litów zysku
Olicka spółka akcyjna produkują­

ca lodówki w ciągu pierwszego kwar­
tału br. uzyskała 0,5 min Lt czystego 
zysku. W roku ubiegłym „Snaige” miała 
1,69 min litów stra t W  tym roku sy­
tuacja znacznie się poprawiła. Spółka 
w ciągu trzech m iesięcy sprzedała 
wyrobów za 33,7 min litów, czyli o  53

proc. więcej niż w  tym samym okresie 
roku ubiegłego. Prawie 90 proc. litew­
skich lodówek idzie na eksport 

Aktualnie w  zakładzie przeprowa­
dza się rekonstrukcję, co oznacza, że 
po jej zakończeniu, przedsiębiorstwo 
będzie mogło o 12 proc. zwiększyć 
produkcję.

my, co się stało z  tymi katalogami. 
M ożliwe, że niektóre z  nich trafiły 
do rąk  przestępców . P ow inniśm y 
w ięc  p rzede w szystk im  zadbać o 
wymianę rosyjskich zamków, i najle­
piej na szwedzkie.

K ażdy typ szw edzkiego zamka 
je s t atestowany w  Państwowym Cen­
trum Atestacyjnym, gdzie podlegają 
sp raw dzen iu  n ie ty lko  param etry  
ogólne zamka, ale także jego poszcze­
gólne detale, co zapewnia sprawne 
funkcjonowanie zamka na 50tys. cy­
kli (zamknąć - otworzyć), a to zna­
czy, że taki zamek średnio może słu­
żyć 15-20 lat.

Szwedzkie standardy klucze dzie­
lą  na 3 kontrolne stopnie: ograniczo­
ny, patentow any, absolut. K lucz  z. 
ograniczonym stopniem kontrolnym 
możemy dorobić w  każdej pracowni, 
która ma niezbędne urządzeniami ma­
teriały. Kopię klucza patentowanego 
m oże wykonać jedynie przedstawi­
cielstw o firm y producenta. Profile 
takich kluczy są  patentowane i m ają 
podwójny kod mechaniczny.

K lucz „absolut” m ożna dorobić 
tylko w  samej firmie produkującej ta­
kie klucze. Profile kluczy są  również 
patentow ane oraz m ają  kody elek­
tryczny i podwójny mechaniczny.

N a Litw ie najbardziej znane są

W kręgu pieniądza 

Nowa emisja akcji
W miniony wtorek Bank Rolny 

rozpoczął now ą emisję akcji wartości 
21,513 min litów. Cena nominalna jed­
nej akcji 175 litów. A kcje będą rozpo­
w sz e c h n ia n e  w  dw óch  e tap ach . 
Pierw szy etap będzie trwał miesiąc i 
te akcje będą mogli nabyć pracowni­
cy banku. W  ciągu następnych 30 dni 
akcje zostaną sprzedane publicznie i 
bez ograniczeń. Bank Rolny wydał 
122934 zwykłych akcji po 175 litów. 
Po ich rozpow szechnieniu, kapitał 
banku wzrośnie od 170,9 min do 192,4 
m in litów.

Chaos na rynku 
benzynowym

Od 10 kw ietnia br. podwyższo­
no akcyzę na benzyną. Jednak spół­
kom  „L ietuvos kuras”  i „M ażeikiu 
nafta” , M inisterstw o G ospodarki i 
Leśnictw a RL dało w skazów kę n ie 
podw yższać cen sprzedaży  benzy­
ny. I tak, „Lietuvos kuraś” benzynę 
A  -  92 sprzedaje nadal po 1 ,72  Lt, A 
- 95 po 1,80 Lt, A  - 98 po 1,93 Lt, je st 
tó  mniej więcej o  30 proc. taniej niż 
na innych benzynówkach.

Zdanfem specjalistów, w  takich 
w arunkach spółka m oże przetrw ać 
najdłużej kilka miesięcy. N a pytanie 
komu i dlaczego zależy na doprowa- \ 
dzeniu spółek do bankructwa, nieste­
ty, n ik t n ie  może dać rzeczowej od­
pow iedzi.

Ustawa 
Republiki Litewskiej

O uzupełnieniu tymczasowej ustawy o podatku od dochodów osób fizycznych artykułem 261 
i nowelizacji artykułów 1, 24, 26, 27, 28,30 

24 czerwca 1997 r., nr Vlll-291
(Dz. U., 1990, n r 31-742; 1991, n r 6-170, n r 19-501; 1992, n r 7-150, n r 14-388; 

1993, n r 30-681; 1991, n r 30-531; 1995, n r 34-814; 1996 n r 1-3, n r 11-285, n r 35-858, 
n r 62-1464, n r 71-1716; 1997, n r 28-662, 17 czerwca 1997 r., n r  VIII-266)

Artykuł 1. Uzupełnienie artykułu 1 punktem 4 
Uzupełnić artykuł 1 punktem 4:
„4) przedsiębiorstwa innych państw, których działalność re­

gulują ustawy innych państw i których siedziba znajduje się w 
innym państwie (w  trybie określonym w  części IV niniejszej 
ustawy)” .

Artykuł 2. Uzupełnienie artykułu 24 
częściami 8 i 9 

Uzupełnić artykuł 24 częściami 8 oraz 9:
^D ochody przedsiębiorstw  Innych państw  (z w yjątkiem  

przedsiębiorstw innych państw, wyszczególnionych w  części 
dziewiątej tego artykułu), otrzymane od nie posiadających oso­
bowości prawnej przedsiębiorstw  indywidualnych (personal­
nych) i spółek gospodarczych Republiki Litewskiej za wyświad­
czone usługi w  zakresie badania rynku, konsultowania, pośredni­
czenia opodatkowuje się u źródeł dochodów, stosując 15-procen- 
tęw ą Jaryfę, natomiast za przyznane prawo korzystania ze zna­
ków towarowych, licencji, nazw firm - stosując 10-procentową 
taryfę.

Dochody przedsiębiorstw innych państw, zarejestrowanych 
w państwach lub strefach ulgowej taryfy podatkowej (na teryto­
riach, gdzie podatki są  niższe niż w  Republice Litewskiej), otrzy­
mane od nie mających osobowości prawnej przedsiębiorstw in­
dywidualnych (personalnych) i spółek gospodarczych Republi­
ki Litewskiej, opodatkowuje się u  źródeł dochodów, stosując 25- 
procentową taryfę. L istę tych państw (stref) oraz rodzaje opo­
datkowywanych dochodów określa rząd Republiki Litewskiej”.

Artykuł 3. Nowelizacja i uzupełnienie 
artykułu 26

W  części 1 artykułu 26 zamiast słowa „wydatków” wpisać 
słowo „nakładów”, uzupełnić artykuł częścią 4 i dać go w nastę­
pującym brzmieniu:

„Artykuł 26. Podlegające opodatkowaniu dochody ustala się, 
odliczając od ogólnych wpływów, wyszczególnionych w arty­
kule 5 ustawy o podatku od zysków osób prawnych i potwier­
dzonych prawomocnymi dokumentami, nakładów na otrzyma­
nie tych wpływów.

W  przypadku sprzedaży trwałego majątku materialnego ta­
niej niż wynosi jego wartość resztkowa, na ogólne wpływy zło­
ży się suma, nie niższa od wartości resztkowej tego majątku.

Wpływy za sprzedany majątek zbankrutowanego przedsię­
biorstwa nie są  zaliczane do wpływów ogólnych.

Podlegające opodatkowaniu dochody innych państw  stano­
w ią w szystkie wpływy, otrzymane od nie posiadających osobo­
wości prawnej przedsiębiorstw indywidualnych (personalnych) 
i spółek gospodarczych Republiki Litewskiej za usługi w  zakre­
s ie  badania rynku, konsultowania, pośredniczenia, za przyznane 
prawo do korzystania ze znaków towarowych, licencji, nazw 
firm, nie odliczając żadnych nakładów. Podlegające opodatkowa­
niu dochody przedsiębiorstw innych państw, zarejestrowanych 
w  państwach lub strefach ulgowej taryfy podatkowej, obliczane 
są  w  trybie określonym przez rząd Republiki Litewskiej. 
Artykuł 4. Uzupełnienie ustawy artykułem 26 1 

U zupełnić ustawę artykułem 26 ':
„Artykuł 26 '. Przedsiębiorstwa, organizujące loterie p ien ione 

i pieniężno-rzeczowe, z  wyjątkiem tych, Jctórych założycielami 
są  Litewski Narodowy Komitet Olimpijski, Departament Kultu­
ry Fizycznej i Sportu przy rządzie Republiki Litewskiej, Litew­
skie Towarzystwo Przyjaciół Dziecka, Litewskie Towarzystwo 
Inwalidów, Litewski Związek Ludzi Niepełnosprawnych, wpła­
cają do budżetu 13 proc. dochodu od nominalnej wartości roz­
prowadzonych losów (kartek) loteryjnych. Organizujące loterie 
pieniężne i pieniężno-rzeczowe przedsiębiorstwa, których zało­
życielami są Litewski Narodowy Komitet Olimpijski, Departa­
ment Kultury Fizycznej i Sportu przy rządzie Republiki Litew­
skiej, Litewskie Towarzystwo Przyjaciół Dziecka, Litewskie 
Towarzystwo Inwalidów, Litewski Związek Ludzi N iepełno­
sprawnych, wpłacają do budżetu 5 proc. dochodów od nominal­
nej wartości rozprowadzonych losów (kartek) loteryjnych i 8 
proc. dochodów od nominalnej wartości rozprowadzonych lo­
sów (kartek) loteryjnych w  trybie obowiązującym przeznaczają 
na dobroczynność i pomoc. Tryb wpłacania do budżetu oraz 
przeznaczania na dobroczynność i pomoc ustalonej części do­
chodów konkretną listę ofiarodawców i odbiorców dobroczyn­
ności i pomocy określa rząd Republiki Litewskiej.

Przedsiębiorstwa, organizujące loterie pieniężne i pieniężno- 
rzeczowe podatek dochodowy płacą w  trybie, określonym w 
niniejszej ustawie.”

Artykuł 5. Nowelizacja i uzupełnienie 
artykułu 27 

Znowelizować i uzupełnić artykuł 27 i dać go w  następują­
cym brzmieniu:

,A rtykuł 27. Przy ustalaniu podlegających opodatkowaniu 
dochodów, prócz nakładów, wyszczególnionych w  artykule 26 
niniejszej ustawy, odejmowane są również sumy, podane w  arty­

kule 6 (i w  tej samej części i w  tym samym trybie) ustawy o 
podatku od zysków osób prawnych. Jeśli ponosi się  straty (ujem­
ne rezultaty), to zezwala się sumę poniesionych strat przesunąć 
na następny rok podatkowy. N a przesunięcie strat roku podat­
kowego zezw ala się  n ie  na dłużej n iż trzy lata podatkowe, licząc 
od następnego roku, gdy zaistniały straty. Po zakończeniu tego 
terminu strat nie przesuwa się. Rok podatkowy zbiega się z  ro­
kiem kalendarzowym. Tryb przesuwania strat roku podatkowe­
go określa m inister finansów^.
Artykuł 6. Uzupełnienie artykułu 28 częścią 3

A rtykuł 28 uzupełnić częścią 3:
„W yniki przeceny trwałego majątku materialnego nie podle­

gają opodatkowaniu w  przypadkach i trybie, określonych przez 
rząd Republiki Litewskiej”.
Artykuł 7. Uzupełnienie artykułu 30 częścią 2

Artykuł 30 uzupełnić częścią 2:
,J e ś li dochody przedsiębiorstw  innych państw  podlegają 

opodatkowaniu u źródeł dochodów w  trybie, określonym przez 
niniejszą ustawę, to  nie posiadające osobowości prawnej przed­
siębiorstwo indyw idualne (personalne) i spółka gospodarcza 
powinny od dochodów, wyszczególnionych w  artykule 24 ni­
niejszej ustawy odliczyć i wpłacić podatek dochodowy w  ciągu 5 
dni od zakończenia miesiąca, w  którym były wypłacone te do­
chody”.

Artykuł 8. Zasady końcowe
1. Ustawa ta je st stosowana względem podlegających opo­

datkowaniu dochodów, otrzymanych od 1 lipca 1997 r.
2. Rząd do 1 sierpnia 1997 r. ustala:
1) listę przedsiębiorstw innych państw, zarejestrowanych w 

państwach lub strefach ulgowej taryfy podatkowej oraz rodzaje 
podlegających opodatkowaniu dochodów;

2) tryb wpłacania do budżetu oraz przeznaczania na dobro­
czynność i pomoc ustalonej w  niniejszej ustawie części docho­
dów przedsiębiorstw, onanizujących loterie pieniężne i pienięż­
no-rzeczowe, listę konkretnych ofiarodawców i odbiorców do­
broczynności oraz pomocy.

3. Rząd do 1 września 1997 r. ustala przypadki i tryb nie 
opodatkowania rezultatów przeceny trwałego majątku material­
nego.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej 
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS I 
(Zam. 905)

zamki szwedzkiej firm y A SSA, które 
ju ż  od trzech lat są  na naszym  rynku. 
N iejeden wysokiej klasy złodziej, na 
tych zam kach „połamał ju ż  zęby”.

Zamki ASSA są  w  World Trade 
C enter w  N ow ym  Jorku, w  hotelu 
„Pribaltijskaja” w Sankt Petersburgu, 
rezydencji prezydenta R L  itp.

W ażnym mom entem je st organi­
zacja serw isu obsługow ego ASSA" 
Partner, który m a swoje filie na ca­
łym świecie. Latem ub.r. firma ASSA 
utw orzyła swoje przedstawicielstwo 
(Verkiu 29-401), które udziela facho­
wych konsultacji i pom ocy w  spra­
w ie ochrony każdego majątku.

Julitta TRYK
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LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.00 - 

Film anim. 8.30 - S. „Marzenia i 
zwierciadła”. 9.15 - Etniczna 
wizja. 9.35 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 10.20 - S. „Nowe 
przygody Robin Hooda”. 11.05
- Twój czas. 11.35 - „Dainu dai- 
nele 98”. 13.50 - Szanujmy sło­
wo. 14.00 -  Skowronkom i so­
wom. 14.351 Milioner. 15.00 - 
Pół godziny w rządzie. 15.30 - 
Wiadomości. 1535-S. „Marze­
nia i zwierciadła”. 16.20 - Dla 
domu. 16.45 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 17.30 - Etniczna 
wizja. Trembita 17.50 - Wiado­
mości (ros.). 18.001S . „Noe i 
Kasper”. 18.30 - Wiadomości.
19.00 - S. „Nowe przygody 
Hobin Hooda”. 19.45 - Drogi. 
Samochody. Ludzie. 20.20- Sza­
nujmy słowo. 20.30 - Panora­
ma. 21.00 - Studio sportowe. 
2 1.10 - Loteria. 21.15 - Film fab. 
„Przynęta”. 23.15 - Dziennik 
wieczorny. 23.30 - Horror.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.05 - S. „Słoneczne/ 
wybrzeże”. 9.50- S.,,Człówiek- 
pająk”. 10.15-Teleshop. 10.45
- Nasze zwierzęta. 11.15 - S. 
„Romans r*adiowy” . 11.40 - 
Smacznego. 12.10 - Babie lato.

1^13.05 - To ci rodzinka. 13.50 - 
fcCzerwona linia. 14.45 - Tele­

shop. 15.00-S. „Odwet”. 15.50
- S. „Złota klatka”. 16.35 -,S. 
„Wielkiejjrzechy małego mia­
steczka”. 17.20 -S . J3ez domu 
jest źle”. 17.50 - S. „Żar młodo­
ści”. 18.35 - S. „Słoneczne wy­
brzeże”. 19.30 - Wiadomości.

' 20.00 - S. „Nazywa się Nikita”.
' 20.50 - N-14. 21.05 - S. „Od- 

szczepieniec”. 22.00 - Wiado- 
( mości. 22.05 - S. „Zwariowana 

para”. 22.30 - S. „Fali Guy”. .
23.25 -N-14. 23.40 - Komedia

„Doktor Jeckyll i szanowna 
pani”. 1.10 - Magazyn erot. 

BAŁTYCKA TV
6.00 - Program muz. 7.00 - 

S. „Tak świat się kręci”. 8.00 - S. 
„Esmeralda”. 8.45 - S. „Dallas”.
9.30 - S. „Szczury w odne”.
10.30 - Z cyklu „Krótkie histo­
rie”. 11.30 - W iście. 12.30 - 
Humor. 13.00 - Na zdrowie.
13.30 - S.'„Show Boba Morry- 
sona”. 14.00 - Bałtycka bomba. 
15D0 - S. „Dallas”. 16.00-Pro- 
gram muz. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 18.00 - Wiadomości. 

.18.05 - S. „Esmeralda”. 19.00 - 
S. „Conan”. 20.00 - Ring. 20.55
- Telegra. 21.00 - S, „Kierunek 
Południe”. 22.00 - Film fab. 
„Maski”. 23.45 - Program spor­
towy. 0.40 - Film fab. „Geor­
gie”. 2.40 - 6.00 - Deutsche Wel­
le.

TV3
7-4^ - Kanał muz. 8.30 - 

Teleshop. 8.45 -  S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel- 
ni’t\  10.00 - S. „Ulica Pacific”.
10.25 - Tajemnica urody. 10.50
- Wieczór z E. Gabrenaite. 11.25
- Budownictwo. 14.05 - Tele­
shop. 14.35-S . .Maska”. 15.00
- S. „Katts i Dog”. 15.25 - S. 
„Drużyna „A”. 16.10 - Kulinar­
ne show. 16.35 - S. „Nareszcie 
dzwonek”. 17.00 - Kanał muz.
17.45 - Sv„Ulica Pacific”. 18.10

'i U S. „Santa Barbara”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - S. „Maria 
Mercedes”. 20.05 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 20.30 - Zaśpiewajmy.
21.00 - S. „Słoneczny patrol”.
21.55 - Tego jeszcze nie było.
22.00 - Z archiwum X. 22.55 - 
Sport. 23.00 - Wiadomości.
23.05 - Temat. 23.30 - Kanał 
muz.

WILEŃSKA TV
8.05 - Z  Wilna. 8.20 - Jesteś 

świadkiem. 8.40 - Znad Wilii 
TV. 9.10- Lekcja jęz. litewskie­
go. 9.20 - Towary i usługi. 9.30 - 
Z Moskwy. 9.40 - Znak jako­
ści. 9.50 - Kanał muz. 10.40 - Z

miejsca wypadku. 11.00 -Film 
fab. „Pierwsza miłość gwiazd fil­
mowych”. 11.50 - Film anim dla 
dzieci. 12.00 - Dziękuję za za­
kup. 12.15 - Apteka. 12.30 - Z 
Moskwy. 12.40 - Film fab. 
„Hamlet”. 14.00 - Filmy anim. 
dla dzieci. 14.30 - Dziękuję za 
zakup. 14.50 - Apteka. 15.00 - 
Kanał muz. 15.30 - Z Moskwy.
15.35 - Patrol drogowy. 15.50 - 
Podoba się - oglądaj. 16.00 - Ci, 
którzy... 16.55 - Muzyka. 17.30
- Zrób krok. 18/30 -  Wileńska 
jutrzenka. 18.45 - Towary i usłu­
gi. 19.00 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku, 19.15 - Lekarz do­
mowy. 19.50 - Film fab. „Po­
gromczyni tygrysów”. 21.50 - 
Zrób krok, 22.45 - Z  Wilna.
23.00 -Nocny klub.23.05 - Film 
fab.

VILSAT
8.00 - Film fab. „Antonel- 

la”. 9.00 - Salon Country. 9.40 - 
Dla dzieci. 10.00 - Nowości 
muz. 10.30 - Kalejdoskop zni­
żek 10.45 - Puls Wilna. 10.50 - '  
Film fab. „20 grudnia”.-12.00 - 
Kalejdoskop zniżek. 17.00 - 
Film fab. „20 grudnia”. 18.30 - 
Nowości muz. 19.00 - Vilsat 
capuccino. 19.55-Warto odwie­
dzić. 20.00 - Citiiis. Altius. For- 
tius. 20.30 -  Kalejdoskop zni­
żek. 20.40 - Dla dzieci. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15 - Wiadomo­
ści (poi.). 21.20 - Warto odwie­
dzić. 21.25 - Oferta pracy. 21.30
- Aktualności wileńskie. 22.05 - 
Film fab. „Antonella”. 23.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.15 - 
Nowości muz. 23.45 - Puls Wil­
na. 24.00 - Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI 
7.00, lO.OO, 13.00, 16.00,

22.30 - Wiadomości. 1.15 - Ś. 
„Fatalny spadek”. 8.00 - Czło­
wiek i prawo. 8.35 - Dopóki 

: wszyscy w domu. 9.10 - Biblio­
teka domowa. 9,20 - Zgadnij 
melodię. 10.15-Razem. 13.20- 
Film anim. 13.40 - Klasyczna 
kompania. 14.10-Program muz.

14.40 - S. „Nowe przygody 
Robin Hooda”. 15.10 - Do lat 
16 i więcej.15.30 -Dookoła świa­
ta. 16.20 - S. „Fatalny spadek”.
17.05 - Godzina szczytu. 7.30 - 
Zgadnij melodię. 18.00-Jerałasz.
18.15 - Piłka nożna. 19.05 - 
Czas. 19,45 - Piłka nożna. 20.40
- Film fab. „Gdy drzewa były 
duże”.

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 15.00, 18.00,

21.55 - Wiadomości. 6.00 - Od­
dział dyżurny. 6.15 - Towary 
pocztą. 6.20 - Świat zdrowia.
6.30 - Pieniądze. 6.45 - Grafo­
man. 6.55 - Prawosławny kalen­
darz. 7.00 - W czas. 7.30 - Sam 
sobie reżyserem. 8.05 - S. „San­
ta Barbara”. 12.30 - S. „Włoska 
restauracja”. 13.20 - S. „Mały 
włóczęga”. 13,50 - S. „Solti”.
13.45 - Film dok. 15.30 - Ulu­
bione melodie. 15.50 - Miłość 
od pierwszego wejrzenia 16.20 
-Film fab. ,,Noc Tornado”. 18.35
- Rozmaitości. 18.55 - S. „Santa 
Barbara”. 20.00 - S. „Tajemnice 
Petersburga”. 21.05 Film fab.
22,10 - Oddział dyżurny. 22.25
- Najlepsze mecze NBA. 23.05
- Festiwal rockowy 96. 23.55 - 
Bezsenność.

TV POLONIA 
' 7.00 - Sport telegram. 7.10 -" 

Wielka sława to żart 7.55 - Ma­
rianka- reportaż. 8.15 - Ludzie 
listy piszą, 8.30 - Wiadomości.
8.45 - Szafiki - dla dzieci. 9.15 - 
Duchy, zamki, upiory. 9.45 - 
Montresor - mała ojczyzna - 
film dok. 10.25 - Jak w  Starym 
Kabarecie. 11.15 - Przed poto­
pem - reportaż. 11.30 - Dialogi 
z  przeszłością. 12.00 - Wiado­
mości. 12.15 -„Paciorki jednego 
różańca” - film fab. prod.pol.
14.00 - Z  archiwum i pamięci.
14.45 - Auto - Moto Klub. 15.00
- Panorama. 15.20 - Omówienie 
programu dnia. 15.30 - Uczmy 
się polskiego. 16.00 - Spojrze­
nia na Polskę. 16.30-W zw yż- 
program katol. 17.00 - Tele-

express. 17.15 - „Plecak pełen 
przygód” - serial dla młodych 
widzów. 17.45 - Krzyżówka 
szczęścia. 18.15 -„Czame chmu­
ry” - serial prod. poi. 19.15 - 
Dobranocka. 19.30-Wiadomo­
ści. 19.55 - Prognoza pogody.
20.00 - „Ostatni z Jagiellonów^’
- teatr. 21.30 - Światła ramp, czyli 
rzecz o teatrze w  Białymstoku.
21.55 - MdM -  program roz­

grywkowy. 22.30 - Panorama.
23.00 - „Głowy pełne gwiazd” - 
komediodramat prod. poi. 0.05
- XIX Przegląd Piosenki Aktor­
skiej Wrocław 98.0.45 - Powi­
tanie widzów amerykańskich. 
0.50 - „Dziwny tygrys” - film 
anim. 1.00-Wiadomości. 1.25- 
Sport 1.27 - Prognoza pogody.
1.30 - „Czame chmury” - serial 
prod. poL 2,30 - Panorama. 3.05
- „Ostami z  Jagiellonów” - teatr.
4.35 - Światła ramp, czyli rzecz 
o teatrze w Białymstoku. 5.00 - 
MdM - pr. rozrywkowy. 5.35 - 
Wzwyż - pr. katolicki. 6.00 - W 
centrum uwagi. 6.15 - Przegląd 
prasy polonijnej. 6.30 - Krzy­
żówka szczęścia.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „Gar- 

- field?’ - serial anim 8.30 - „Rege- 
nat” - serial sensac. 9.30 - „Żar 
młodości” - serial obycz. 10.30
- „Star Trek: Stacja kosmiczna”
- USA. 11,30>„Brygada Aca- 
pulćo” - U SA  12.30 - Miłość 
od pierwszego wejrzenia. 13.00
- Idź na całość - show z nagroda­
mi. 14.00-Link Journal-maga­
zyn mody. 14.30 - Drzewko 
szczęścia: gra - zabawa. 15.00 - 
„Inspektor Gadżet” - USA.
15.30 - Czas na naturę - maga­
zyn medycyny naturalnej. 15.50
- \\fystarczy chcieć. 16.00,- In­
formacje. 16.15 - Piraci show: 
gra-zabawa 16.45 - „Nieustra­
szony” y serial sensac. 17.45 - 
„Świat według Bundych” - se­
ria] komed. 18.15 - „Szaleję za

Produkcja ifduTji 
Sprzęt oświetleniowy 
Teł. 63-37-02, fax 26-10-36 

^  V yten lo  20, W ilno  

tobą” - serial komed. 18.45 - In­
formacje. 19.00-Polityczne graf­
fiti. 19.10 - „Powrót Superma­
na” - serial sensac. 20.05 - „Za­
bawka” - U SA  22.05 - „Kojak”
- serial sensac. 22.55 - Wyniki 
losowania Lotto. 23.00 - Infor- . 
macje i biznes informacje. 23.20 
-Polityczne graffiti. 23.30 - Te­
lewizyjne Biuro Śledcze. 23.55
- 4x4 - magazyn motoryz. 0.30 - ;  
Przytul mnie. 1.30 - Link New 
Look. 2.00 - Program muz.

RTL7
7.00 - „Klan McGregorów” - 

serial obycz. 7.50 - Siódemka dzie­
ciakom. 8.40- JL ust do ust” -serial 
dla młodzieży. 9.05 - „Sunset Be- 
ach” - serial obycz. 9.50 - „Szczury 
nabrzeża”-serial krym 10.40-, ,An- 
gel Falls” - film obycz. 12.15 {■ 
„Uśniedi losu” - serial obycz. 13.05
- Teleshopping. 14.10 : „Klan 
McGregorów” - serial obycz. 15.05
- Siódemka-dziedakom. 15.55-„Z 
ust do ust” - serial młodz 1620 - 
„Święty”-serial sensac. 17.15-,jPra- 
wo miecza” - serial fentast 18.00 - 
„SunsetBeach”-serial obycz. 1850 
-7 minut-wydarzenia draa 19.00- 
,Szczury nabrzeża” - serial krym 
1950 - Prognoza pogody. 1955 - 
„Angel Falls”-film obycz 2130-7 
minut- wydarzenia draa. 21.45-,,W 
cudzej skórae”-serial obycz.2235-. 
„Meandry sprawiedliwośd” - serial 
sensac.2320-7minut-wydarzenia 
dnia 2330- ,Jn the DeepWópds”- 
film sensac. 1.05-„Prawo miecza” - 
serial fentast. 150-„Meancfcyspra- 
wiedUwoścT-serial sensac.

Program TYP-1
P IĄ T E K .
17 KWIETNIA

6.00*5 Kawa czy herbata? 
^8.05 - „Wszyscy kochają Ray- 

p ^ łd a” -serial prod. USA,8.30 
. - Wiadomości. 8.41 - Prognoza - 
pogody. 8.45 - Mama i ja. 9.00 - u 
Rządy dzieci, pąjdokracja
9.25 - Koloty’9.55 Ipimnasty- 
ką buzi i języka-10.00 - ^Sier­
żant-Anderson” - serial prod.

|  -USA. 10.50 - Stawka większa 
nil szycie! 11.15 - Gitara Basowa 

f  bez tajemnic. 11.25 - 360 stopni 
dookoła ciała 12.00 - Wiadomo­
ści. 12.10- Agrobiznes. 12J0- 
Magazyn Notowań. 12.45 - Spo­
tkania z Unią Europejską. 13.05 
Twórczość. 13.35 - Pogotowie 

^twórczości. 13.55-Polacy po ko- 
' munizmie. 14.30 - Wiadomości.

14.40 -  Muzyczna skakanka - pr. 
dla najmłodszych. 15.05 - „Byle 
do dzwonka” - serial dla mło­
dych widzów. 15.35- Superczy- 
tanie- próg. dla młodych widzów.
15.50 - Miotła 16.00 - Sport i 
zabawa 16.15 - „Moda na suk- 
ces” - serial prod. USA 16.40 - 
Twarzą w twarz z Europą. 17.00 
-Teleexpress. 17.25 -Jaka to me­
lodia? - teleturniej. 17.50 - „Tatą, 
a Marcin powiedział...” 18.05 - 
Randka w ciemno - zabawa qu- 
izowa. 18.50 - Flesz - Wiado­
mości. 18.52-Prognoza pogody.
19.00 - Wieczorynka 19.30 - 
Wiadomości. 19.56-Sport. 19.59 
-Prognoza pogody. 20.10-, .Męż­
czyzna, kobieta i napad na bank”
- film fab. prod. kanadyjskiej.
21.55 - W centrum uwagi. 22.20
- Mdm. 23.00 - Wiadomości. 
23.07 - Sport 23.10 - Nocne roz­
mowy. 0.30 - „Porywacze” - film 
fab. prod. USA

S O B O T A .
18 KWIETNIA

7.00 - Eko - echo. 7.15 - Z

Polski. 7.30 - Agrolinia 8.00- 
Wszystko o działce i ogrodzie.
8.30 - Wiadomości. 8.40 - Pro­
gnoza pogody. 8.45 - Dzieło ar­
cydzieło - próg. dla dzieci. 8.55 - 
Ziarno. 9.20 - 5-10-15 - program 
dla dzieci i młodzieży. 10.20 - Z 
żołnierskiego plecaka. 10.40 - 
Zwierzozbliżenia 11.05 - ,Jal- 
na” - serial prod. francusko-ka- 
nadyjskiej. 12.00r Wiadomości.
12.10 - Walt Disney przedsta- 

_ w ia 1330 - Jeśli nie Oxford, to 
Ijćoo? -teleturniej. 14.00 - „Wspo­

mnienia z getta prof. Israela Gut- 
mana” -jepórtaż. 14.10 - „Dzień 
klasztorów” - reportaż. 15.40 - 
TLP - Twoja Lista Przebojów.
16.25 - „Pan Złota Rączka” - se­
rial komediowy prod. USA 17.00
- Teleexpress. 17.25-Jaka to me­
lodia? - quiz. 17.50 - To jest tele­
wizja 18.10- „Słoneczny pa­
trol” - serial prod. USA. 19.00- 
Wieczorynka 19.30 - Wiadomo­
ści. 19.46 - Sport. 19.48 - Pro­
gnoza pogody. 20.10-Filmfab. 

^21.00 - Fryderyki. 23.30 - Spor­
towa sobota 23.50 - „Wybuch”
- film fab. prod. USA. 1.35 - 
„Klan” - telenowela TVP. 2.25 - 
„Misja Laser” - film fab. prod. 
USA (1989).
N IE D Z IE L A . 

19 KWIETNIA
7.00 - Rolnictwo na świecie.

7.15 - Notowania 7.50 - Pora­
nek filmowy. 8.15 - Teleranek. 
8:40 - „Christy” - serial dla mło­
dych widzów. 9.40 - „Prywatne 
życie Bel Ami” -film fab. prod. 
USA (1947). 1130 - Salomon - 
teleturniej wiedzy religijnej. 12.00
- Anioł Pański - transmisja z Wa­
tykanu. 12.15-Tydzień. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10- „Przyroda 
Ziemi Świętej” - film dok. prod. 
izraelsko-holenderskięj. 13.40 - 
Dania do podania 13.50 -Dom.

14.10 - Stop klatka - magazyn 
filmowy. 14.40 - Prognoza po­
gody. 15.20 - Zaproszenie do 
Teatru TV 15.30 - „Noce i dnie”
- serial TVP. 16.25 - Miliard w 
rozumie-teleturniej. 17.00-Te- 
lęexpress. 17.25 - Śmiechu war­
te. 17.50-DTV-prog. Jacka Fe­
dorowicza 18.05 - „Doktor Qu- 
inn” - serial prod. USA 19.00- 
Wieczorynka 19.30-Wiadomo­
ści. 19.46 -  Sport 19.48 - Pro­
gnoza pogody. 20.00 - „Dziedzic 
na Ballantrae” - serial prod. USA
21.00 - Decyzja należy do ciebie.
21.40 - Prog. roz. 22.10 - Sporto­
wa niedziela 22.40 - Opinie - 
prog. publ. 23.15 - „Gorzkie żni­
wa” -  film fab. prod; niemieckiej. 
0.55 - „Reinette z Oranu^- film 
dok. prod. francuskiej.

PONIEDZIAŁEK. 
20 KWIETNIA

► | 6.00 - Kawa czy herbata?
8.05 - „Murphy Brown” - serial 
prod. USA 8.30 - Wiadomości.
8.41 - Prognoza pogody. 8.45 - 
Mama i ja  - program dla mamy i 
trzylatka. 9.00 - Aukcja - teletur­
niej. 9 30  - Domowe przedszko­
le. 9.55 - Porozmawiajmy o dzie­
ciach. 10.00 - „Doktor Quinn” - 
serial procLUSA. 10.50 -Klub 
samotnych serc. 11.10- Ochro­
niarz. 11.20 - Sto lat - magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 1130
- Sensacje XX wieku. 12.00 - 
Wiadomości. 12.10 - Agrobiz­
nes. 12.20- Co w kraju piszczy? 
12.45- Zobaczmy to jeszcze raz.
13.35 - Twórcy naszych trady­
cji. 14.30-Wiadomości. 14.40 - 
Szatnia - Wyobraźnia i prawda - 
magazyn dla dzieci. 15.05 - „Dzi­
kie, dziwne i nieznane, czyli 
świat dzikich zwierząt” - serial 
dok. prod. USA 1535 - Mur.
16.00 - Czasy - Katolicki Maga­
zyn Informacyjny. 16.15 - 
„Moda na sukces” - serial prod. 
U SA 16.40 - Tydzień Prezy­
denta 17.00-Teleexpress. 17.25
- „Klan” - telenowela TYP. 17.50

- Czytadło - wyd. krakowskie.
18.05 - Forum. 18.50 - Flesz - 
Wiadomości. 18.52-Prognoza 
pogody. 19.00 - Wieczorynka.
19.30.- Wiadomości. 19.56 - 
Sport 19.59 - Prognoza pogo­
dy.' 20.10 - Teatr Telewizji - pre­
miera. Sławomir Mrożek „Mi­
łość na Krymie”. 22.00 - W cen­
trum uwagi. 2220  - Życie moje.
23.00 - Wiadomości. 23.07 - 
Sport 23.10 - „Kochankowie” -

. film fab.prod. francuskiej. 0.40 - 
Klub samotnych serc. 1.00 - 
Współcześni wojownicy. 1.20 - 
Polska znana i mniej znana 1.35
- Rodziny i miasta

W T O R E K .
21 KWIETNIA '
6.00 - Kawa czy herbata?

8.05 - ,.Frasier” - serial komedio­
wy prod. USA. 8.30 - Wiado­
mości. 8.41 - Prognoza pogody.
8.45 - Mama i ja. 9.00 - Mój 
program na antenie. 9.30 - Do­
mowe przedszkole. 9.55 - Porozr 
mawiajmy o dzieciach. 10.00 - 
„Gdzieś na północy” -serial prod. 
■kanadyjskiej. 10.50- Ludzietacy 
jak my. 11.15 -Nie dotykaj mnie!
11.25 - Dom pełen zwierząt. -
11.35 - Sztuka przekonywania
11.50 - Katalog zabytków. 12.00 
-Wiadomości. 12.10- Agrobiz­
nes. 12.20 - Magazyn Notowań.
12.50 - Laboratorium. 13.05 - 
CD Kurier. 13.15 - „Czarnobyl - 
opuszczeni ludzie” - film dok.
13.40 - Kuchnia. 14.00 - Od Pla­
tona do Newtona. 14.30 - Wia­
domości. 14.40-Tik tak. 15.05 
- „Świat Bobiego” - film. anim. 
prod. USA. 15.35 - Raj - pr. dla 

-młodych widzów. 16.00 - TLP- 
nowości. 16.15 - „Moda na suk­
ces” - serial prod. USA 16.40 - 
Sejmograf. 17.00 - Teleexpress.
17.25 - „Klan” - telenowela TYP.
17.50 - LEX - magazyn społecz­
no-prawny. 18.20-Sensacje XX 
wieku. 18.50 - Flesz - Wiadomo­
ści. 18.52 - Prognoza pogody.
19.00 - Wieczorynka 19.30 -

Wiadomości. 19.56-Sport 19.59 
-Prognozapogody. 20.10-„Sła­
ba wiara” - film prod. polskiej. 
21.10 - W  centrum uwagi. 21.30
- „Ocalona pamięta” - film dok. 
USA. 22.25 - Sprawa dla repor­
tera. 23.00 -Wiadomości. 23.07 - 
Sport 23.10-Rozmowy na ko­
niec wieku. 23.45 - Berprzeba­
czenia 0.15 - „Eliksir miłości” - 
film fab. prod. USA

Ś R O D A .
22 KWIETNIA

6.00 - Kąwa czy herbata?
8.05 - .Agent specjalny” - serial 
komediowy prod. USA. 8.30 - 
Wiadomości. 8.41 - Prognoza 
pogody 8.45 - Mama i j a  9.00 - 
Niezwykłe muzea. 9125 - Do­
mowe przedszkole. 9.50 - Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 10.00 - 
„Milagros” - serial prod. włoskiej.
11.05 - Grajmy w szachy. 11.15
- Rap na drodze. 1130-Sensa­
cje XX wieku. 12.00 - Wiado­
mości. 12.10-Agrobiznes. 12.20
- Magazyn Notowań. 12.45 - 
Bezlitosna kamera 12.55 - By­
łem żołnierzem Wehrmachtu.
13.10-Katalog zabytków. 13.20
- Chochlikowe psoty, czyli zma­
gania z gramatyką. 13.35 - Le­
szek Długosz w Czamolesie.
14.05 - Kształty muzyki. 14.30
- Wiadomości. 14.40 - Drzwi do 
lasu - magazyn przyrodniczy.
15.05 - „Wishbone” - serial prod. 
USA 15.35 -Decyzje - maga­
zyn młodzieżowy. 16.00 - Gita­
ra basowa bez tajemnic. 16.15 - 
,,Moda na sukces” - serial prod. 
USA 16.40 - Rzeczpospolita 
Samorządowa. 17.00 - Tele- 
express. 17.25 - „Klan” - teleno­
wela TVP. 17.50 - Goniea 18.20
- Jajko Kolumba. 18.50- Flesz - 
Wiadomości. 18.52 - Prognoza 
pogody. 19.00 - Wieczorynka.
19.30 - Wiadomości. 19.56 - 
Sport 19.59 - Prognoza pogo­
dy. 20.10 - „Rodzina pilnie po- . 
szukiwana” - film fab. prodfranc. 
21.40- W centrum uwagi. 22.05

. - Cafe fusy. 22.25 - Co wybrała 
Ukraina - reportaż. 23.00 - Wia­
domości. 23.07-Sport 23.10- 
Wiolinem i basem 23.35-„Przy­
sługa, zegarek i bardzo duża 
ryba”. 1.00 - Có orzeknie sąd.
1.15 - Jak znaleźć dobrą pracę.

C Z W A R T E K . 
23 KWIETNIA
6.00-Kawa czy herbata? 8.05 

- „Szalone dziewczyny” - serial 
procLUSA 8.30 - Wiadomości.
8.41 - Prognoza pogody. 8.45 - 
Mama i ja  - program dla mamy i 
trzylatka 9.00 - Słowa, słówka i 
półsłówka 930- Domowe przed­
szkole. 9.55 - Porozmawiajmy o 
dzieciach. 10.00 - „Cagney i La- 
cey” - serial prod. USA 1050 - 
Tańce polskie. 11.10- Gotowa­
nie na ekranie. 11.20-Mamo, coś 
się stało! 11.30-Jajko Kolumba 
12.00-Wiadomości. 12.10-Agro­
biznes. 12.20 - Magazyn Noto­
wań. 12.45-W  rajskim ogrodzie. - 
13:00 - Ptakolub. 13.15 - „Przy­
roda Ziemi Świętej” - film dok. 
prod. izraelsko-holenderskiej.
13.45 - Opowieści bałtyckie. 14.10 
-Łowcy ognia 14.30-Wiadomo­
ści. 14.40-Ciuchcia 15.05-„Ar- 
tur”-seriaJ anim prod USA 1535
- Teatr jak życie. 16.00-Sport i 
zabawa 16.15 - „Moda na suk­
ces” - serial prod. USA 16.40 - 
Dariusz rządowy. 17.00 - Tele- 
express. 17.25 - Jaka to melodia? - 
quiz. 17.50 - 360 stopni dookoła 
dała. 18.20-Bezpieczniej. 18.25
- Credo - magazyn katolicki. 18.50
- Flesz - Wiadomości 18.52 - 
Prognoza pogody. 19.00 - Wie­
czorynka 19.20 - Bezpieczniej.
19.30 - Wiadomości. 19.56 - 
Sport. 19.59-Prognoza pogody.
20.10 - „Nash Bridges” - serial 
prod. USA 21.00 - W centrum 
uwagi. 21.25 - W interesie pu­
blicznym 21.55 - „Crazy Horse”
- film dok. 22.30 - Pegaz 23.00 - 
Wiadomości 23.07 - Sport 23.10
- Studio sport 0.05 - „Pan” - film 
fab. prod. norw.
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Szansa dla młodych
Politechnika Warszawska przyjmie na studia jedną 

osobę z Wileńszczyzny narodowości polskiej. Kandy­
dat otrzyma stypendium im. J.J. Śniadeckich na cały 
okres studiów.

Osoby zainteresowane są proszone o zgłoszenie 
się do 4 maja 1998 roku pod adresem ul. Subocz 5 w 
Wilnie w dniach: poniedziałek, wtorek, piątek lub so­
bota od godz. 8.00 do 12.00, tel. - 61-15-16. 

Dokumentacja winna zawierać: 
x wniosek stowarzyszenia (SNPL), 
x dotychczasowe wyniki nauczania (ostatnie dwie kla­

sy).
x wypełniony kwestionariusz osobowy, 
x własnoręcznie napisany życiorys, 
x zaświadczenie lekarskie - stwierdzające dobry stan 

zdrowia,
x trzy zdjęcia do legitymacji.
Dokumentacja powinna być sporządzona w języku pol­

skim.
Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy

Centrum Kultury Polskiej na Litwie 
im. St. Moniuszki 

V FESTIWAL POLSKICH ZESPOŁÓW 
FOLKLORYSTYCZNYCH I LUDOWYCH 

^  NA LITWIE
C entrum  K ultu ry  Polskiej na 

Litwie im. SL M oniuszki serdecz­
nie zap rasza  na  V  jubileuszow y 
festiwal. Odbędzie się on w  Pałacu 
Kultury i Sportu MSW (uLŻirmunu 
1), Wilno w dniach:

17.04.98, godz. 14.00 (piątek) - 
zespoły dziecięce 1 wstęp 3 Lt.

/ 18.04.98, godz. 11.00 - w ystąpią 
dzieci ze szkół muzycznych - wstęp 
3 Lt. , [

19.04J98, godz. 11.00 - zespoły 
dorosłych - wstęp 3 Lt.

19.04.98, godz. 17.00 - K oncert 
G alow y z gościem  F es tiw a lu  - 
wstęp 5 Lt.

Bilety można nabyć w  księgami 
„Przyjaźń” (al. Gedymina 2) oraz 
przed rozpoczęciem w Pałacu MSW.

Główny p a trona t nad  Festiw a­
lem pełni „K u rie r W ileński” .

O rgan iza to rzy

Wyrazy szczerego 
współczucia wychowawczyni

Teresie 
MOJSIEWICZ

z powodu zgonu Ojca

sk ładają rodzice i uczniowie 4h klasy 
Szkoły Średniej im. J a n a  Paw ła II

Podzielamy ból i smutek 
naszej koleżanki

Teresy 
MOJSIEWICZ

w chwili utraty 
ukochanego Ojca

G rono pedagogiczne 
Szkoły Średniej im. J an a  Paw ła II

KALENDARIUM
x C zw artek  (16.IV ) je st 106 

dniem 1998 r. Do końca roku pozo­
stało 259 dni.

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Bernadetty, Cecyla, 

Kseni, Urbana.
x Wschód Słońca - 5.15, zachód - 

1 £.24. Długość dnia 14 godz. 09 min.
x Księżyc. Pełnia - od 12 kwiet­

nia.

Pielgrzymkowe b iu ro  o rgan i­
zuje 30.04 - 3.05 i 14 - 17 maja 

pielgrzym kę -  wycieczkę: 
CZĘSTOCHOWA - KRAKÓW 

- W IELICZKA - WIGRY.
P oszuku jem y  m ieszkań , po­

mieszczeń w W ilnie dla zakw ate­
ro w an ia  p ie lgrzym ów  i gości w 
okresie le tnim .

Wilno: te l :  (8-299) 86-125, 51- 
63-10 - wieczorem.

(Zam. 246) 
22-24 kwietnia

o rg a n iz u je m y  a u to k a ro w ą  
p ie lg rz y m k ę  z  d u s z p a s te rz e m  
do S a n k tu a r iu m  w C zerw ińsku  
k/ Warszawy.

W  program ie: M isterium  Męki 
i Śmierci P ana  Jezusa.

Z a p ra sz a m y : W ilno  (8-299) 
86125,51-63-10 - wieczorem.

(Zam. 242) 
W ykonujem y artystyczne po­

m nik i i inne  w yroby z g ran itu  i 
m arm uru .

Vilnhis, A lgirdo 48c.
Teł.: 63-05-59; 63-99-65.

(Zam. 221) 
C entrum  szkolenia kierowców 

A. Ż ukauskasa organizuje kursy w 
kategorii ABCDE.

W ilno, tel. 77-35-60 (po godz. 
15.00).

(Zam. 248) 
Sprzedam  saletrę am oniakow ą 

lub zam ienię na jęczm ień, żyto. 
Tel.: 8-290-50271,8-290-40081.

(Zam. 256)

Wykonujemy kamienne 
pomniki po przystępnej 
cenie. 

Zapewniamy wysoką 
jakość,

Laisris pr. l  ( o b d  P M p  D rog<ni$ 
Informacja pod UL 444-913 (po godz, 19), 

kom.(9-287)3M3

F achow y m asaż  za dostęp n ą  
cenę.

Tel.: 42-14-45, 29-21-27.
(Zam. D-Ź26) 

Sprzedam  sukienkę do Pierw ­
szej K om unii z  dodatkam i.

Tel. 42-93-05 (od godz. 16.00).
(Zam. D-241) 

W ykonuję p lastykow e, stero - 
pianow e sufity.

Tel.: 23-18-01.
(Zam. D-242) 

Tanio sprzedam  używ any ko­
lorowy telewizor.

Tel.: 73-30-86.
(Zam. D-243) 

M uzykanci na-w szystkie oka­
z je .

Tel.: 77-38-39.
(Zam. D-244) 

N iedrogo lekcje m atem atyki. 
Tel.: 23-80-90.

(Zam. D-245)

k u r ie r  w ileń sk i
KUNKU >IKZA1EĆVY

.  codzienne wydanie 
.  codzienne  w y d an ie  
razem z tygodnikiem

P r z y j a c i ó ł k a ”

.  sobotnie wydanie 
„Kurier” zawsze 
masz na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

<&Rpęi czyrzLitî u
Do 18 kwietnia trwa prenumerata „KW” 

na maj i czerwiec 1998 roku
Koszty~flrenumecatv 

dla Czytelników „K W ^na Litwie:,
1 mies. |  2 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 36 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 15 Lt 30 Lt
w księgarni S.K. 14 Lt 28 Lt
w redakcji 13 Lt 26 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 52 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 46 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 44 Lt
w redakcji 21 Lt 42 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mieś. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 7,8 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre­
numerować na każdej poczcie. 

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!
D R O B N E  

Z A  D A R M O  
MINER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „ K u r ie rz e  W ileń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne 

ogłoszenie do 5 słów  za darmo!
K u p o n ..

A dres, tel.

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć I wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
.Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

KURIER WILEŃSKI Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Wydawca 
ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Nasz adres: Laisv6s pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier_w @ post 5 cl. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego— 42-79-01, zastępcy redaktora 42-73-04,42- 
79-73, sekretarz redakcji, zast sekretarza — 42-79- 49.

DZIAŁY: problemów społecznych— 42-78-72, ekonomiczny, życia wsi, stołeczny, kultury— 
42-79-68, literatury I sztuki, polityczny, szkolnictwa I młodzieży, listów i interwencji— 42-79-64, 
sportu— 42-79-04, reklamy i ogłoszeń— 42-69-63. Fotokorespondencl -42-90-81. 
Korespondenci: na rejon wileński i trocki— 57-73- 81, soiecznickl — 51-491, swięciańskl 54- 
843. -t . :___________________________________

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego1’ przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, teU fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji.

Redaktor dyżurny 
Julitta 
T R Y K


